
W T r . & J L We Lwow e, N«edaiela dnia 7, Kwietnia 1878. B o k  X 'V I I
\,ychodzi codziennie o godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata wynosi;

MIEJSCOWA kwartału . ■ • *łr. 5f oenl 
.  micaiąeziuo . « • 1 * 60 ,

%• miejscowa „ . . . 2 ,  — „
Z przesyłką poczto :

w państwie austrjacki' 6 tłr. — ot. 
do Pros i Bteerj aieaiool "ej .
,  F ra n c ji...............................
,  Belgii i Szwajowi . . . .
,  Włoch, Taraji 1 Srjagi. Naddu.
.  8erb"  ..........................

a esy kosztuje 10 centów.
£
Mfirłał* «*-j

ś* & / j l a k o w a n i e .
Radość z powodu p o w r ó c o n e g u  m i.  p n -  

wio x tamtego śwuta u k o c h a n e g o  d z i e c i ę 
cia, thimi łlowa, k t ó r y c h  d o b r a ć  nie  j e -  
Btam w »tanie, b y  wyrazić u s tn io  rnoją 
wdzięczność Wielu). dr. T a d e u s z o w i  Dra- 
nowicziwi, który b e z in te r e so w n ie  z wszel
ką gotowości; i p o św ię ce n ie m  z a u g  się  le-  
czeni m mej córeczki  z c iężk ie j  s ła b ośc i ,  a 
znajomością sztuk i  leczenia  i t r o s k l iw o śc ią  
bez  g r a n ic  w y r w a !  j ą  z o b j ę ć  ś m i e i c i ,  o d 
dając zdrową s troskane j  m atce .  '

N ie  m o g ą c  przeto  w in n y  s posób  wyra 
zić m ej w d z ię c z n o ś c i ,  sk ła d a m  ninio jszein 
publiczno po . iz ięk ow an ic .

N ie ch  Ci  to  rz  i g o d n y  P an ie  B ó g  s t o 
krotnie w y n a g r o d z i !

Brzoia y 2 8  m arca  1878.
2267 1— 1 J óze fa  Bobrowski*

!)<, w y n a j ę c i a  n ;i  l a t o

Grunta i realności
w Hołosku Wielkiem,

pod* Lwowem położone, uałeżące do mas 
rozbiorowych p. Augu. ;a Scnuuiamia Wil
helminy Schumann. Bliższej wiadomoś i u- 
dzieli : .rządca tych mas adwokat dr. Kuez- 
kiewicz przy ulicy Halickiej 1.41. 2274  1—3
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F. GROS i W. STRUS
FABRYKA 

I w y  'i»b6w  n i k r a w o  • g a - I 
| I n im  r y j n j  r h  i c z e k o la d y  | 
i w e  I. a o w l c  i

po 7 złr
SO ent.

i T f '  Z a  t l a r t m o  !
otrzymuje każden zgłaszający się C en n ik  n a sion , ja r z y n , traw , 
kwiatów  t drzew  sz p ilk o w y ch  wraz z instrn fecia  co  tlo ] 
upraw y i  h od ow an ia  tych że w pierwszym głównym handlu nasion

i Wilhelma Adama w e JLwowie
p rzy  n iacn  M a rja ck im  1. 1 0 . 2212 15—ló

1 0 6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ! !  i

I I I  Ś W I Ę T A

V
poleca

F .  W .  f i  r o l t k o w s k l
swój świeżemi towarami zaopatrzony

O  Magazyn kolonialny eh towarów,
szczególnie zwraca uwagę na odleżałe naturalne

1 $ ^  I F  M A  A
po nojtadiizyeh cenach. 2260 2—?
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i  p r a c o w n i a

FRANCISZKA KORDYSA
h« L w o w i e  pizy ulicy T e a t r a l n e j  1.2.

naprzeciw Kamienicy W go Eoińskiego.
"Iaterje na sezon wiosei n y i letni w wielkim wyborze, sprowadzane 

z fabryk krajowych i z najlepiej renomov mych francuskich i angielskich, 
odznaczają się gustem, tr ilość  ą i cer ni nrzystęi nemi.

Zamówię a będą wykonano w najkrótszym czasie, podług najnow
szego kroju, za cenę r°jumiarkowaószą.

Mam zaszczyt nadmienić przytem, iż przez dłuższy czas kierując 
zakładem śp. l’ i r_ Lewickiego, jestem w posiadania wszelkich mi—- na 
ubrania byłych jeg o  klicLtór w sałym kraju, tak, że c PT. Panowie, 
którzy n : tego się ubierali, mogą każdej chwili przysłać mi przez poertę 
tylko swój adres i zamówienie, będą najakuratniej obsłużeni.

Każdego czasu na składzie suknie gotowe w najnowszym guści 
Z wysokim szacunkiem

Francis aek Kordys
2261 2—3
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Priedpłetę legioiienla pnrjnąj ?
We LWOWIE bidro administracji „Gi 

Narodowej* P la c  H a l i c k i  w  p a ła c u  W . 
P la u le e k ic h . Ogłoazsnia w PARYŻU przyj 
muje wyłącznie dla .Gazety Nar.* ajencja pan 
Adama, Correfoar de la Croiz, Ronge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Bączkowski, Fanboir, Po 
■onmere 33. W WIEDNIU pp. Haaaenstein i Yogk 
nr. 10 Wallfisobgaue. A. Oppelik Stadt, Stsbenb&Gt&i 
2. Botter et Cm. I. Kiemergaato 13 i Q. L.I A ci 
Cm. 1, ”  'dmilii striu s 8. W FRANKFURCIE: na f 
Menem w Hamburgu pp. Hsseenstein et Yogl.

OGŁOSZENIA pncyjmują się za opłat* 6 centów 
od miejsca objętości jednego wieńca drabaym Ant
kiem. Id**- reklamacyjne nioopiaezętnowMii tł« 
ulegają frankowaniu. Mannskrypta drobne a».> 
zwracają się, lecz bywają nmzeaone.

Umiejętne orzeczeń, i©
o ulopku z ziół góry Schneeberg,

w yrabianym i p raca  pan a  i ptekir —a  W ilh elm a .
Zalecane w dziennikach śroilk lecznicze i do zdrowia słnżące, bywają po dziś 

dzień bardzo ostro omawiane i atak wane, lecz dzieje się to tylko z Dowodu niezna
jomości i przesądu, jak niemnie- z nieznajomości rzeczy, tudzież z powoda nieprzy 
jaźni i ażdroścj. Prawdziwe podania są tylko dobrodziejstwem dla cierpiącej Inć- - 
kości, lecz jeżeli środki iecznf ze i do zdrowia słażące . zalecane w dziani, kaeh, 
muszą one odpowiadać wszysti im wymogom umiejętnym, które na tem polegaj) Łe
by w sobie zawierały wszystkie właściwości leci licz b i były nieszkedliwemi. Miałem 
sposobność, alopek z ziół góry Schueeberg, wyraniany przez pana aptekarza W ilhei- 
mn, podać dokładnemu analityczno - chemicznemu i farmaceutyczno - fizjologie znemn 
rozbiorowi, przezco zbadałem i orzekłem bezstronnie gatnnkowe własności i skntk 
lecznicze i zdrowiu słnżące. W skutek teg.o przekonałem się, że alopek z ziół góry 
Scbneeberg, wyrabiany przez pana aptekarza ilhelma, nie zawiera w sobie żadnych

;ieh w dziennikach głaszanyoh środków 
ilma nlopek z ziół g ry Scnneeberg su-

t części szkodliwych, co głó mą zaletą wszystkich i lziennikaeh 
leczniczych być powinno. Przeciwnie Wilhelma nlopek z siół gć y Schneeberg i 
wiera w sob.o w przecięe5n tylko wyborowe błogoesynne pierwiastki i ziół górskich, 
które według zdania sławnych lekarzy, o czem się w swych pismach wyrażają, w 
cierpieniach piersiowj eh, 
odpowiada nlopek z ziół
cierpieniach piersiowj ch, szyji i płuc wszelkiego rodzajn są nader pomocne, przeto 
odpowiada nlopek z ziół gó Schneeberg, wyrabiany przez pana aptekarza Wiihelm* 
zupełnie wszelkim umi»jętmyr wyr ogą, i zasłnguje, s powodu zwych ni 'oszacowa
li :h własności na rozpjtmecLnienie i zalecenie, eo ninii szem bezst. nnie zgodni* 
z umiejętnością i prawdą ltwierdz&m. W końca dodaję, że pan Franciszek 

| aptekarz w Neunkirchen, od roka 1855 jest jedynym fakrykantem tego nlopku sio-

i, zgodni* 
Wilhelm,

A & r

łowego.
Be-lin, 18. sierpnia 1876. 
[I S.) Dr. Het ,

1269c S -  6

Q Ukończywszy wazolkie potrzeby
O świątoczno i po.-,tan.wszy się o no

wości w tym rodzaju. upraszamy 
panów cukierników, którzy dotą i 
liio nadesłali swoich potreob,o wcze
sno łaskawe zamówienia byśmy mo
gli tem staranniej wykonać i op .- 
. wać. 2 32 3 6

Z uszanowaniem
F- Gros i W. Stras.

Najnowsze i najgustownitjsze

SZALIKI damskie, 
Naszyjniki, medalicny, 
Etrosze, / \
K O L C Z Y K I ,  / Ś p

K a ła m a rz e

m a

> 0 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0 0
O o o K ie n n ie  ś w i e ż e

Kałafiiory włoskie, 
lilode kartofelki

Mtodij grosze cukrowq, 

K A R C Z O C H ^  W Ł O S K IE
poleca handel 122ł 2 - 3

St. lftarsiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42

Powóz i kareta
de sprzedania z wolnej ręki przy nliey 
Pańskiej nod liczbą 3. 2236 2 - 3

Pierwsze austrjacko - sziąskle 
TO W A R ZY STW O  

łupkowych łomów
(Schiffer -  Bruch) 

powierzyło n iijj podpisanemu

S k ł a d  d l a  G a U c j i
zaopatrzony w syborny materjał- sbiiący 

do pokrywania dachów.
Ri wnież przyjmują i wykonują się po

krycia blachą tynkową lob żr azną, asfal
tową tekturą, angielską asfaltową bibułą, 
ogniotrwałe uzieet na starych gontach 
których zrywać nie potrzeba. Warunki i 
ceny są umiarkowane z rękojmią dziesięcio
letnią. 2215 5- 20

" Pokrycie tektnrą ogniotrwałą nie prze
nosi kosztów pokrycia gontami.

W . Ra binowie*,
A d r e s  : W Krakowie, we własnym

domu, 1. 107 ulica Wałowa.

I Bransoletki
Clair de Lunę /  $ 
Vieil or /  $  
i Iris /

' ParasoiKi
Ln - tous - cas

P a r a s o l e
zupełnie świeże

magiczne
wymagające ivcah 

atramentr, 
poręczeniem całoro

cznej trwałości 
po cenach dotąd 

r.lejiraktykowanych
od ?0 ct. 

począwszy.

z P a r y ż a  i z W i e d n i a
w wielkim wyborze.

Y3 a r a s o I e
Otrzymał i poleca względom szanownej Publiczności.

aafc- Magazyn nowości
W. Faczanowsknego

Port land,
utrzymuje

> ria sktadzie
[ W  U tylko :
i  :v v , i  w t ,u :

w e
L w o w i e

król. praiki aprobowany aptekarz I. klasy, sądownie zaprzysiężony 
chemik i umiejętny bada z i rzeczoznawca dla medyczno-farmaceu

tyczno chemicanycli preparatów zdrowia wkzelkiego rodsaju, 
1'laszka oryginalna po 1 złr. 9 5  ct. do nabycia o fabrykanta.

Francinzek Wilhelm,
Za o; akowanie 20 ct. aptekarz w Neunkirchen, w Niższej Austrji.

Również do nabycia w następujących miejscach:
Prawdzó ego nlopku tego można takż 1 dostać tylkó we Lwowie: w aptekach 

)p- Zygmunta Ruckera, Jako Beisera, Kalikit , K-zyianowskiego, tup , W. Mar- 
.załklewicza, w Bielska G. Zabrstrzan apt., w Bii* "ei Józef Knaus, w Brzeżanach 

iii Fadenhecht, w Be! le Ado'f Gross a..!., w Brodach M. S. Franzos w Busku Bug. 
jWysoczański apt., w Bursztynie Jan Klinikę ept, w Czerniowcach Jós. Goliohowski 
japt., i Ig. Scbnirch w Ciężkowicach Franc. X, Zopoth apt., w Drohobyczu Lud. Do- 
lirzyniecki apt., w Horodenco M. Aieutowicz apt., w Jarosławiu J. L. Wisłocki apt. 
i A. Bohuss apt- w Krakowie Józef Trauczyńaki apt., w Komarnio A. Bmperle 
spadkob., w Kołoinyji łuiordko Bolchower i E. Sttnzel apt., w Kolbuszowie Franc. 
Buczek apt., w Kopeczyńcach A. Znamirowski apt., w Lipni Lu (pbd Białą) E. Sokal- 
ski apt., w ił inastrzykac*- Wład barski apt., w Nowyn Sączu W Filipek *pt,, w
Radowcach Albert Deean. apt., w Skawinie Karol Mayer apt., w St usłswowie Ford. 
Steeher apt., w Stryjn J. Zgórtki apt., w Tarnopolu Fr. Jamrogiewicz apt, w Ula
nowie J^ Wroński apt., w Ustrzykach Jul. Riedl a p t, w Wiśniom H. Markiewłeź

; x o o (

Steeher apt, w Stryjn J. Zgortki apt, w Tarnopolu F 
nowie J. Wroński apt., w Ustrzykach J 
apt., w Żuraw Józei Tomaszewski apt.

V. T. Pnbliczność raczy wyraźnie żądać , Wtlhelms Schnteberytrt K riuter- 
\Allopu, gdyż takowy jedynie jest przezemnie wyrabiany, a pod nazwą Julinssa Bitt- 
I nera znajdujący się w handlu nlopek ziołowy, jest niagodziwem naśladowaniem, prsad
, l tórem “ łtrzegam.

Towar wyoorowy.
v  h o l c l n  A n g i e l s k i m

Ceny jak najumiarkowańsze.

o w o * x x x :

nadwodni ii werand. Klosterneuburskie nadworni liweranci.

i s h i  

n p 1-VT

z własnych winnic.
Połeoamy nasze pierwszej jakości

Stołowe WINA białe 
i czerwone bnrgandckie

z naszych winnic własnych w Klosterneuburg,
znajdujących się w najlepszom położeniu.

Wina tc są do nabycia w bntelkach we wszystkich pierwszorzę
dnych hotelach i restauracjach. 2226 5 —10

M J o h . S t if f t  &  S a h n e .
<XXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXł

łJIayton &  S h n ttłe w o rth
we Lwow.e przy ul. Gródeckiej l. 22. 

polecają swo wyroby znane z doskonałego wykończenia ja k o  to :

SIEWNI KI rzędowe,
SMJH WJAiMiM szerokorzatnę*

i pługi, brony, kultywatory
i i  i n n e  m a s z y n y  i  n a r z ę d z i a  r o l u J e z e .

Ilustrowane katalcigi gratis i franco.
MMt- Reparacje uskuteczniają najdokładniej i obliczają takowe j*k 

n a  j  ta  n i e j. 2238 2 -  1

N a  Ś W I Ę T A ! ! !
W. M a r s z a łk i e w io z

■'6 Lw ów ku, ul. K rakow sku S.
połiea naj« bfi :i j  w najcelniejsi9 towary zaopatrzony

Handel towarów korzennych
c n k l c r ,  k a w ę ,  h e r b a t ę ,  r u m y ,  o w a e e  p o ł u d n i o w e ,  s e r y ,  
o l i w ę  n i c e j s k ą ,  k o r z e n i e  itp. W i n a  wigierskie, austrjackie i
inne najwirkr vm wyborze R o a o l i s y  łancnckie. L i k  w o r y  m s^r. 
damskie, gdańskie, t r :esteńskie i inne. W o d ę  k o l o i s k f  prawdziwą. 
P i w a  k a r w l A t i k l e  bntelkowo^td. '  "2230 4 -  8

MMrożdże prasowane wiedeńskie
niezawodno, co dzień świeże. "O M  

Szczegółowe cenniki rozsyłam na żądanie gratis. Łaskawym odbior
com  od zł. 50 wyżt, a sj gotówkę, rozsyłam < knpione u mnie towary 
własnym kosztem do każdej wskazanej mi stacji kolei galicyjskich.

M M

L. 3423/1878. L. 3423/187S.

Obwieszczenie relicytaeji. Relizitations - Knndmachung.
eelem wydzierżawienia folwarków Uszew - Biesiadki, w obrębie. państwa fund- 

Lrelig. Uszewskiego na czas od 24. czerwca 1878 do końca października 1885i 
r odbędzie się dnia 29. kwietn:a 1878 r. w c. k. gal. Dyro" cji lasów i domen 

w Bolechowie publiczna relicytacja za pomocą ofert pisemnych.

Behufs Yerpachtung der Bereiche der Religionsfondsherrschaft Uszsr gelegonen 
leierbófe in Uszew und Biesiad ci auf die Dauer rem 24. Juni 1878 bisinclusire 

31. Oktober 1885 wird am 29 ApriI 1878 ein schriftliche Oflfertverhandlung bei 
der k. k. Forst und Domauen-Direction in Bolechow abgehalten werden.

I

STfr ■ P I ■Hi wmmmm m GPMPURM"J&yp' J: ■ : ■ V :* i'?

|l878 1878

p

p ? Przestrzeń gruntów dzierżawnych Cena wy
wołania G r u n d a r e a Aufsrnfs- 

zins des
'S *  
§  §  

'Sic« —
Gmina Folwark ogrodów gruntów

ornych łąki past
wisko

ziemi
nieurod.

czynszu
jednoro
cznego

03
M
0cou

Gemeinde Meierhóf. Grarten Aecker Wiosen Hut-
weiden

Bauarea 
a. nnpr. 

Land

einjahrig.
Pachschil-

lings
5  £0
0 H e k t a r ó w złr.

CD
W H e c k t a r fl.

Uszew Usrew
Biesiadka

Uszew
Biesiadka

0.812
n

124.Ji0 
48.0 j,

l^-ass
1-876

1-7*0
6-3H

1-0*51
0-S77

1600
300 —

Uszew Uszew
Biesiadka

Uszew
Biesiadka

0.812
»

124.,,J  15.,el 
48-oa. 1. .

1*7*0
6 -js,

1*0*11
0.5ł7

1600
300
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k s i ę g a m i  Gubrynowicza i Schmidta w e  L w o w i e .

R ł t t n e r  prof. Dr. E. Prawo kościęlńe katolickie, 
tom I. t, przedpłatą zł. 1.50, na tom II. /całe 
dzieło 2 tomy 9 zł.) . . 6 zł.

Dr. A n t o n i  J . »  Opowiadania historyczne. [Pod 
pól siężycem. Książę Sarmacji. Odwiedziny 
monarsze. Na ki lach Dwór Tnlczyński. Losy 
pięknej kobieby. Tynna w końcn XVIII. wieki 
Wydanie drugie . S zł.

— Nowe opowiadania historyczne. (Pod ':rzvien . 
Losy kresowego miasteczka. Wartabiet. Zemsta 
kozaczi Porwanie króla. Niedoszłe legiony.) 3 zł.

P a m i ę t n i k i  J a n a  C h . - y z o s t o n a  z Gosła
wic Paska (1666—1688.) Wydanie do drnku u- 
porządkowane przez prof. Dr. Z. Węclewskiego 
(Biblioteka polska om XI. . I zł. 60 ct.

N i e m c e  w i e *  J. U. Jan z Tęczyna Powieść hi
storyczna. (Biblioteka polska XII.) zł. 1.80

S e h m l t t  H .  Kilka myśli na czasie w sprawacn 
publicznych . • • 90 ct.

Aleksander hr. W i e i . s p o K k i .  Margrabia Gon
zaga Myszkowski przez A. G. . 50 ct.

W i l c E j n u k i  k. Jiostra mojej żony. Obrazek z 
życia wiejskiego. . 2 zł. 60 ct.

— F o t o g r a f i e  s p o ł e c z n e .  3 f my. I. Ka
prys panny Jnlji Sąd poiuborruy. II- Przegra
ła sprawa. Pan Komornicki. Pani inspektoro- 

wa. III. Mania cnraciosa. Intromisja lekarza. Zęby 
warszawianki. Naiwności szlacheckie, zł. 6 60.

S c h w a r t a .  Z .  M . Pan z rodu i kobieta z g m in  
powieść przekład ze szwedzkiego 3 tomy zł. 3.80.

Z  t e k i  w i e j s k i e g o  s z l a c h c i c a  'aforyzmy) 
1 zł. 40 ct.

Z w i e r c i a d ł o  g ł u p s t w a  p o w i e s ć napisał 
Ignotns . . . 3 zł. 20 ct.

P o l i ę j a  o g n i o w a  i  b n d o w n i c z a  (zbiór o- 
bowiązujących ustaw i przepisów.) . 1 zł

S e h r o t t  dr. Józef. Nauka rachunkowości ogól
nej przekład M. Chrzanowskiego z wydania 
trzeciego. Poszyt 1, 2, 3 po 2 5  ct. przy od
biorze pierwszego z„.izytu płaci ię 1 ostatni
(Całość w 10 zeszytach 2 zł 60 ct---------------  2224 2—o

"Jako główna Ajencja wydawnictw warszawskich poleca »wyż-
_ _ -a ._. A — - W__________ O

Biblioteka warszawska
półrocznie we Lwowie 8 zł., na prowincj 10 zł.

b l u s z c z
kwartalnie we Lwowie 3 zł., na prowincji zł. 3.80.

KŁOSY
kwartalnie we Lwowie zł. 3.60, na prowincji zł. 4.40.

Kronika rodzinna
kwartalnie we Lwowie zł. 1.80, na prowincji zł. 2.15.

Przyjaciel dzieci
kwartalnie we Lwowie zł. 1.80, na prowincji zł. 2.10.

Tygodnik mód
kwartalnie we Lwowie zł. 3, na prowineji zł. 3.80.

Główne warunki relicytaeji i dzierżawy:
1. Czas od 1 . lipca 1885 do 31. października 1885 liczy się jako cały

rok dzierżawny, okres dzierżawy trwa przeto pelnycL ośm lat.
2 . Czynsz dzierżawny za czas od 1 . lipca 1878 do 30. czerwca 1885 

spłacać należy w równych ratach kwartalnych z góry. zaś za czas od 1 . lipca
1885 do 31. października 188ń w dwóch równych dnia 31. lipca i 31. paź

dziernika 1885 zapadających ratach.
3. Kaucję dzierżawną złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu 

dzierżawnego i wystawić dokument kaucyjny -ądownie lub notarjalnie legali
zowany.

4. Kaucję hipotekarną wyklucza się.
5. Dzierżawcy uie przyznaje się zniżenia lub opustu czynszu pod ża 

;dnym warunkiem, i dzierżawca zrzeka się zastosowania środków prawnych z 
§. 934 nst. cyw. z tytułu pokrzywdzeua nad połowę wartości.
| 6 . Licytacja odbędzie się za pomocą pisemnych ofert, którp mają ją
wierać w djum 1 0 #/0 ceny ofiarowanej okres przedmiot dzierżawy imie i na
zwisko, tudzież miejsce stałego zamieszkania oferenta i ofiarowaną cenę licz- 
d*mi i słowami. Oferty mają dalej zawie/ać oświadczenie oferenta, że mu 
i warunki licjtai 1 i dzierżawy dokładme są znane i że się! im bezwarnn^owo 
[poddaje.

Oferty oznaczone zewnątrz, jako oferty na dzierżawę folwarków w Uszo- 
wie i Biesiadkach wnieść należy do ces. król. Dyrekcji lasów i domen w Bo
lechowie najdalej do dnia 29. kwietnia 1878 godziny lOej rano.

7. Skarb zapfrzega sobie prawo, wolnego wyboru między oferentami bez 
względu na wysokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego.

Akt licytacyjny obowiązuje dzierżawcę od chwili wniesienia oferty, 
zaś skarb od dnia doręczenia zawiadomienia dzierżawcy, że oferty jegj przy- 

ite i dzierżawca zrzeka się odwołania ceny podanej jako też terminów w 
862 p. nst. cyw. postanowionych co do przyjęcia przyrzeczenia.

Resztę “ arnnków można przejrzeć w ces. król. gal. Dyrekcji lasów i 
men w Bolechowie, lub w ces. król. Zarządzie lasów i domeu w Uszwiu.

C. k. Dyrekcja las^w i domen.
Bolechów dnia 28. marca 1878.

dc

Die wesentlichen Licłtatlons- und Pachtbedingnisse:
1. Die Zeit vom 1, Juli 1885 bis 31. Oktober 1885 wird ali .in rcules Ptcht- 

Jahr ugesehen; die Pachdaner nmfasst daher acht volle Jahre.
2. Der Pachtschilling ist far die, Zeit 1 m 1. Juli 1878 bic 30. Jnni 1885 

in anticipatiyen gleichen Quartalsraten, hingegen vom 1. Juli 1885 bis znm 1. Ok
tober 1885 in zwei gleiche am 1. Juli nnd am 31. Oktober 1885 falligen Ratea 
zn berichtiget

3. Lic Pacht Cantion ist in der Hóhe des halbjahrigen Packtschilliags 
tu erlegen, und dariiber eine nctariell 'de gerichtlich legalisirta Widmunga- 
Urkunde ansznstellen.

4. Die Hypothekar - Caution ist amdruklich ausgeschlossen.
Dem Pachter wird unter keiner Bedingnng eine Pachteinserm&saigang

oder ein Paehti insnachlass zugestanden, und der Paćuter verzichtet ausdrńcklich auf 
das § 934 a. b. G. B. erwahnte Rechtsmittel wegan Verkurzuug flber die Hilfta.

i. Die Verhandlung w -d  mittelst schriftlicher Offarte stattflnden, weiche mit 
einem Vadinm in der Hóhe von 10°/o des angebotenen Pachtschillings bc.ogi ein 
móssen, die Pachtperiode, den Pachtgegenst _d den Vor- und Znnamen desOfFe- 
renten, s rie de se' stóndiger Wohnsitz und den offerirłen Anbot in JSiffern nnd 
Wo>-ten ansgedrukt enthalten sollen. Die Offerten mfissen ferner die ausdrflkliche 
Erklarung des Offerenten eni halten, dass ihm die Lizitat n und 'aohthedingnisse 
genan bekannt sind, und dass er sich derselben nnbedingt untergibt.

D'emitderAutschriftOfe) teznrOfertverhandlnng f : die ac suu, des Meier-
hofes in Uszew n. Biesiadki versehenen Offerten, sind bei der galiziecl n k. k. Forst- 
u. Domanen Direction in Bolechow spatestens bis 39. . LpnI 1878, lO Uar Yormit-
tags zn ńberreichen.

7. Das Aerar behSIt sich die freie WaLi zwischen den Oferenten vor, 
ohne Riiksicht auf die Hóhe des afferirten Pachtscb'lii ngs.

8 . Der Lizitations Akt ist fur die Pachter 70m Augenblicke der eingebrachten 
Oferten fllr den Pachtgeber hingegen Tom Tage der Zustełlung des Beseheides an 
den Pachter, dass sein O''ort ai genommei. worden ist rechts Terbindlith Der PAohter 
yerzńctet ausdrfkklich anf Rficknahme des angebotenen Pachtschilliugę bo1 rie anf 
die im §. 862 a. b. G. B. festgesstzt n Tsrmme zur Annahme ies Yersprechens.

Die fibrigen Bed.jgpiise kónnen hieramts, oder bei der k. k Forst-Yer- 
waltnng in Uszew eingesehen werden.

K. k. Forst und Domanen Direction.
Bolechów am 28. MŁrz 1878. 2249 g_ 3



można się spowiadać po rusku, polsku, moskiew-' „Szanowny panie!
sku, we wszystkich językach! Jakżeż może być j Mowa Twoja, w parlamencie na posiedzeniu 
spowiedź spowiedzią, jeżeli grzesznikowi nie z d. 20. lutego r. b. wygłoszona, w której tak 
wolno użyć tego języka, w którym jedynie całą śmiało i dosadnie zażądałeś uwzględnienia po- 
swoją duszę, całe jestestwo swoje wynurzyć zdo- j gwałconych praw naszego narodu, nakłada na nas 
ł a ! W  tym względzie fakt wspomniany je s t ; obowiązek przesłania Ci w imieniu wyborców 
najstraszniejszym rozbojem, bo na duszy, na: Twoich wyrazu uznania, czci i wdzięczności, 
zbawieniu popełnianym! Do takiego ostateczne- j który powtórzymy osobiście, skoro Cię będziemy 
go znikczemnienia zeszli pewni księża gr. k a t, i mieli sposobność powitania pośród siebie, 
a starszyzna tego chyba nie widzi, widzieć nie Śrem d. 7. marea 1878.
chce. Czyżby może o tem nigdy nie słyszała ? Komitet wyborczy powiatowy: (podpisani:)

__________  Konst. Sczaniecki z Miedzyehoda, dr, Antoni

Na posiedzeniu komisji budżetowej przedli- 
tawskiej Izby posłów z d. 4. b. m. obradowano 
nad rezolucjami i petycjami, przy rozprawie 
budżetowej wnoszonemi. W  sprawach szkolnych, 
na wniosek sprawozdawcy, p. Suessa, uchwalono; 
petycje miasta Brodów o zamienienie gimnazjum 
realnego w gimnazjum czyste, tudzież miasta 
Bochni o utworzenie 5. klasy przy gimnazjum 
tamtejszem, odstąpić poprostu rządowi; —  nad 
petycją zaś ciał nauczycielskich kilku gimnazjów 
galicyjskich o ząliczenie lat suplentury do lat 
właściwej służby, przejść do porządku dziennego. 
Petycję jasielskiej Rady powiatowej o utwo
rzenie sądu obwodowego w Jaśle i takąż pety
cję sanockiej Rady powiatowej o sąd obwodowy 
w Sanoku, uchwalono, na wniosek sprawozda 
wcy, Demla, odstąpić poprostu rządowi.

Komisja Izby posłów do wniosku Rosera 
względem ograniczenia szynkowni wódki odbyła 
d. 3. b. m. czwarte swoje posiedzenie, w obe
cności komisarzy rządowych, Heima i Baumgarl- 
nera. Sprawozdawca Haase dał pogląd na ma- 
terjał, zebrany częścią przez komisję, częścią 
w petycjach dotyczących, częścią zaś w odno
śnych ustawach Anglii, Niemiec i Szwecji, i za
żądał U' hwaly, czy ma być tylko rezolucja do 
rządu, czy formalny projekt ustawy.

Na życzenie Rosera komisja jednomyślnie 
oświadczyła się za ułożeniem projektu ustawy, 
poczem Haase odczytał swój, przygotowany już 
projekt. Dalej na wniosek Nitscbego jedno
myślnie uchwalono, wziąć ten projekt pod roz
prawy dopiero wtedy, gdy go rozbiorą minister
stwa spraw wewnętrznych, skarbu i handlu, 
gdyż wiele zależy na zgodności w tej sprawie 
rządu a komisji rzewodniczący Gftllerich prosił 
komisarzy rządowych o wszelkie umożliwienie 
przyspieszenia, co też ci zapewnili.

W węgierskiej Izbie posłów ogólna rozpra
wa budżetowa — zapewne ze względu na poło
żenie zewnętrzne — niespodzianie szybko postę
puje, i już jest zapewne skończoną, choć o tem 
jeszcze nie otrzymaliśmy telegramu. Z wyjątkiem 
skrajnej lewicy cała Izba zapewne uchwali 
przystąpienie do rozprawy szczegółowej. Zupeł
nie inna rzecz będzie co do tak zwanej 
„approprjacji“ , tj. co do głosowania, czy budżet 
ma być teraźniejszemu rządowi uchwalony. I ten 
wniosek przejdzie, ale tylko bardzo słabą więk
szością. Z rozprawy ogólnej podnieść należy, że 
ilekroć wymieniono Anglię, Inb tylko o nią po
trącono, zewsząd odzywały się głosy: Niech żyje 
Anglia 1 Niezawodnem jest, że w toku szczegóło 
wej rozprawy budżetowej podniesioną będzie 
sprawa wschodnia, choć nie w formalnych wnio
skach lub rezolucjach, ale zawsze w taki spo
sób, iż z całą energią odbije się w tym wzglę
dzie opinia Węgier.

W  sprawić ugodowej słychać, że różnice 
między rządami przedlitawskim i węgierskim co 
do petroleju i towarów wełnianych są bliskie 
zagodzenia, i tylko co do cła od kawy będzie 
spór między Radą państwa a sejmem węgierskim. 
Przed świętami zresztą sprawy te nie będą już 
parlamentarnie traktowane Obradować mają 
tylko deputacje regnikolarne w sprawie długu 
80 milionowego, przyczem oba rządy zamierzają 
poruszyć także resztę spraw ugodowych, w tej 
nadziei, że skoiro między członkami obn deputa- 
cyj, a więc przewódzcami obu parlamentów, doj
dzie do porozumienia, sprawa ugodowa szybko 
zostanie po świętach załatwioną. Wszystko prze 
do zagodzenia wewnętrznych sporów austro-wę
gierskich, aby mieć coprędzej zupełną swobodę 
do akcji przeciw Moskwie.

Śremski powiatowy komitet wyborczy w u- 
znanin iście polskiego wystąpienia p. d. Komie- 
rowskiego w parlamencie niemieckim przy obra
dach nad interpelacją w sprawie wschodniej, 
wystosował doń pismo następujące: _________

Broekere, ks. Wawrzyniak, Józef Parczewski, 
Józef Gładysz, Kaźmierz Węclewski, delegat. “

Gospodarka, jaką zaprowadził rząd moskiew
ski w Bułgarji, wywołuje nawet w prasie mo
skiewskiej krytykę. I tak Russki Mir pisze, że 
dopuszczono się w tym względzie wielu tam „o- 
myłek“, któreby usunięto, gdyby się ograniczo
no tylko na zaprowadzeniu wojennego zarządu, 
pozostawiając resztę samym Bułgarom. Dalej po
wiada dziennik rzeczony, że nie wszystkie środ
ki tam zaprowadzone odpowiadają istotnym po
trzebom Bułgarów, a cały system zarządu uosi 
na sobie piętno biurokratycznej opieki, skopio
wanej z Kongresówki, opieki, której książę Ozer- 
kaski jako pomocnik Milntyna był jednym z głó
wnych twórców.

Następnie Russki Mir krytykuje utworzenie 
zbyt wielkiej liczby gubernij i powiatów, zupeł
nie na modłę tego, co zrobiono w Kongresówce 
a co do pewnego stopnia, jak twierdzi, może 
być usprawiedliwionem ze względu na to, że 
Kongresówka była w stanie buntu, co tu jednak 
na potępienie zasługuje. Dalej, co powiedzieć o 
tych wysokich pensjach, jakie rząd moskiewski 
powyznaczał czynownikom ! I tak : gubernatoro 
wie pobierają po 16 tysięcy rubli, wiceguberna- 
torowie i policmajstrzy po 7 tysięcy a natural
nie niżsi nrzędnicy pobierają odpowiednie powyż
szym wysokie pensje. Wobec tego pyta Russki 
Mir bardzo słusznie : jakąż pensję pobierać bę
dą przyszli ministrowie bułgarscy, i dodaje za
raz, że serbscy ministrowie pobierają tylko po 3 
tysiące rubli, a pruscy po 15 tysięcy talarów, tj. 
mniej, niż bułgarscy gubernatorowie.

Otóż w taki sposób gospodaruje rząd mo
skiewski w Bułgarji —  a gospodarka ta wywo
łuje ogólne tam szemranie, którego wyrazem ma 
być petycja do rządu moskiewskiego, jaką tam 
podpisują. Bustki Mir radzi rządowi przychylić 
się do żądań w petycji wyrażonych, i pozostawić 
Bułgarom najzupełniejszą swobodę urządzenia się 
w sposób, jaki uznają dla siebie za najkorzy
stniejszy. Inaczej, zamiast wdzięczności za oswo
bodzenie, Bułgarzy słusznie będą narzekali na 
Moskali, już dlatego, że nie będą mogli ponosić 
tak ogromnych wydatków ua pensje, już też dlate
go, że wszystkie żywotne siły narodu obejmie 
swym zabijającym uściskiem biurokracja i zapu
ści jad w organizm społeczny, trudny w przy
szłości do usunięcia, sprowadzi tam nędzę i roz
strój wszelkich stosunków.

Dziwimy się, że Ruski Mir, tak dobre da
jąc rady swemu rządowi co do Bułgarji, nie da
je ich i co do ziem polskich, pod mocą moskiew
ską zostających, gdzie podobna jak w Bułgarji 
gospodarka, trwająca bez żadnego powodu już 
wiele lat, sprowadziła to wszystko, co w Buł
garji dopiero sprowadzić może.

Kwestja listów korsarskich.
Petersburg d. 3. kwietnia.

Stało sięl Mamy tedy na porządku dzien
nym nową wojnę —  wojnę z Anglią. Rok 
temu gotowaliśmy się także do wojny, mianowi
cie do walki z Turcją, lada chwila miało nastą
pić wypowiedzenie wojny, a ogół z nieopisaną 
radością oczekiwał tego momentu Wszyscy bo
wiem byli przekonani, że to będzie wojenna 
przechadzka po drodze, usłanej tryumfami, wśród 
entuzjazmu Bułgarów i oklasków Europy, prze
chadzka do Konstantynopola. Wprawdzie prze
czuwano, żo zniszczenie Turcji napotka w Eu
ropie malkontentów, ale znowu z jednej strony 
wierzono tak ś v ięcie w strupieszałość Europy, 
w jej zgniliznę, w jej rozbicie, a z drugiej tak 
wiele liczono na to, że trynmfy i bohaterskie 
czyny armii moskiewskiej tak olśnić zdołają 
wszystkie tchórzliwe umysły, że ani na chwilę 
nie przypuszczano, aby ztąd mogły wyniknąć 
jakiekolwiek nieprzyjemne dla caratu kompli
kacje. _____ ____  ___________

Od administracji.
Przedpłata na II. kwartał: 

wynosi we Lwowie . . . . 4  złr. 50 
na prowincji z przesyłką . . 6 złr. —

Upraszamy o wczefine przesianie 
prenumeraty, gdyż inaczej nfebędzie- 
my mogli dostarczyć pierwszych nu
merów z kwietnia.

Lw ów  d. 6. kwietnia.
(Newa, ale daremna finta Moskwy co do po

rozumienia się z Anglią. —  Moskwa chce snłtana 
zmusić do przymierza zaczepno-odpornego. — Spra
wa językowa w cerkwiach lwowskich. —  Sprawy 
galicyjskie w komisji budżetowej przedl. Izby po
słów —  Dalszy przebieg wniosku Rosera o ogra
niczenie liczby szynków wódczanych. —  Z węgier
skiej Izby posłów. —  Wszystko prze do szybkie
go zagodzenia sporów anstro węgierskich, aby módt 
działać przeciw Moskwie. —  Uznanie dla p. Ko- 
mierowskiego. —  Gospodarka moskiewska w 
Bułgarji.)

Wczoraj na giełdach paryskiej, frankfurckiej 
i berlińskiej objawiła się zwyżka. Giełda chwy
ta się każdego błysku nadziei codo pokojowego za
łatwienia sprawy. Wczoraj podziałał na mą te
legram petersburgski, iż organ półurzędowy, A- 
gence Russe daje do zrozumienia, że gdyby An
glia sformułowała swe żądania, tak jak to uczy
niła Austrja, to dałoby się może utorować drogę 
do pokojowego załatwienia sprawy wschodniej. 
W  tem półurzędowem oświadczeniu finansiści 
giełdowi upatrują wycofywanie się Moskwy, 
skłonność jej do transakcji. A gdy w organach 
berlińskich Bismarka, jak Nordd. Allg. Ztg, pod
niesiono również możliwość sprowadzenia poro
zumienia między Anglią, Austrją a Moskwą, 
więc giełda już wierzyć poczyna, że nie przyjdzie 
prawdopodobnie do wojny.

Wszystkie te jednak nadzieje pokojowe są 
złudne. W  chwili gdy nad mesażem królowej ma 
się rozpocząć rozprawa w parlamencie angiel
skim, Moskwa, aby poprzeć opozycję gladstoni- 
stów wysuwa sposób, jakby można było zagodzić 
sprawę. Agence Russe udaje, że niby Moskwa 
nie wie, jakie są żądania angielskie, gdyż w o- 
kólniku Salisburyego są tylko zarznty, krytyka 
pokoju z Sau-Stefano, a niema sformułowanych 
żądań angielskich. Wyzywa więc Anglię aby te 
żądania tak sformułowała, jak je sformułowała 
Austrja.

Tymczasem Salisbury dosyć jasno już w 
swym okólniku wypowiedział, iż Anglia całego 
traktatu z San-Stefano nie przyjmuje. Anglii 
podług tego okólnika nie chodzi o ten lub owy 
puukt pokoju, ale w ogóle o usunięcie zupełne 
Turcji tak europejskiej jak azjatyckiej z pod 
wpływu Moskwy. Żądanie Anglii jest, aby Mo
skwa ustąpiła z półwyspu Bałkańskiego, od Du
naju, z Rumunii i z Armenii, a zostawiła mo
carstwom europejskim urządzenie półwyspu Bał
kańskiego. Na co tu więc żądać jeszcze od An
glii bliższego sformułowania? Chybi. Moskwa ży
czy sobie, aby to Anglia jeszcze jaśniej i dobi
tniej mz w okólniku wyraziła i tym sposobem 
dała carowi możność wytłumaczenia się przed 
przed narodem moskiewskim, iż wobec żądania 
podobnego musi prowadzić wojnę, chociażby naj
większe wysilenia czynić przyszło! Ale moskiew
ski gabinet sam nie przypuszcza możliwości po
kojowego załatwienia konfliktu między Anglią a 
Moskwą po okólniku Salisburyego. *

Tendencja więc do zwyżki giełdowej i złudne 
nadzieje pokojowe potrwać mogą zaledwie dwa 
lnb trzy dni, dopokąd nie odbędą się rozprawy 
w parlamencie angielskim i nie wyświeci się, 
jak bez wszelkiej podstawy giełda uwierzyła w 
zamiary pokojowe Moskwy, w wycofywanie się 
jej od wojny.

W  Stambule odbywa się obecnie najważniej
sza w tej chwili sprawa. Moskwa używa wszel
kich środków namowy, przekupstwa, groźby, a- 
żeby skłonić Tnrcję do zawarcia z nią przymie
rza zaczepno-odpornego. Gdyby się Moskwie po
wiodło, miałaby istotnie bardzo wielką pomoc,

P O D  O B U C H E M .
P o w i e ś ć

przez

TEOD. TOM. JEŻA.

(Ciąg dalszy.)

— Nie przeczę... — odparł zięć — ale serce 
kobiece jest to otchłań, na to się wszyscy zgadzają...

—  Otchłań, jak dla kogo... Dla was, pano
wie. otchłań, dla nas... nie...

Pan Aleksander zrobił minę powątpiewanie 
wyrażającą.

—  Na dowód — ciągnęła marszałkowa — 
że znam temperaturę serca Julci, powiem to tyl
ko, że gdyby w sercu jej więcej nieco zawierało 
się ciepła, to panią Aleksandrową Urbiną byłaby 
uie marszałkówna Dylska, ale hrabianka Dzie- 
rzejewska...

— Czy to dowód?.. — zapytał pan Wręba 
z przekąsu akcentem.

— O!., proszęż ciebie!.. O cóż chodziło?.. 
Cesi przecież nie wziąłeś dla posagu...

Pan Wręba zakaszlał się.
— Nie wziąłeś jej bez posagu —  ciągnęła 

marszałkowa — ale nie wnosiła ci Czeluścina ża
dnego, wówczas kiedy Ju lcia  byłaby ci się z ocho
tą z Czeluścinem oddała...

— Pytanie... *—  bąknął pan Aleksander.
— Cha cha cha... — zaśmiała się pani mar

szałkowa. On wątpi!.- To mi się podobał.. Spy
taj mnie o zabiegi, jakie hrabina czyniła, ale...

Tu dłonią pogardliwie machnęła, z gestem 
takim , jakby gestem tym wyrazić chciała niedo- 
łęztwo hrabiny w rzeczy zabiegów.

— W  głowinie jak w trybunale... w sercu 
chłód... a chciałoby to imponować...

— Hrabianka... — bąknęła z naciskiem pan
na Agata.

— Oj, te tytuły!..— odparła marszałkowa — 
zawracają tylko ludziom głowy... Jednakże Dzie- 
rzejewscy spuszczają z tonu, spuszczają...

bo Turcja, gdy jej jeńcy powrócą z niewoli, przy 
pomocy Moskwy mogłaby jeszcze teraz wystawić 
armię dwu lub nawet trzykroćstotysięczną. W czo
raj donoszono ze Stambułu, źe wpływy moskiew
skie tam przeważają, i że ministerstwo, przy
chylne Moskwie, ma przyjść do steru. Dotąd je
szcze niema wiadomości o dalszym przebiegu te
go przesilenia stambulskiego. Moskwa czeka re
zultatu, i nie przedsiębierze sama na razie nic 
prawie do opanowania Dardanellów i Bosforu. 
Gdyby przymierze przyszło do skutku, dopiero 
wtedy rzuci się wraz z Turkami na te dwie pozy
cje, ażeby je opanować i nie dopuścić floty an
gielskiej na Czarne morze, ani też dal
szych posiłków, przez Dardanelle wysyłanych na 
morze Marmora.

Dotąd jednak jest wątpliwem, czy się Mo
skwie uda sforsować sułtana i dwór jego do zmia
ny ministerstwa i do przymierza moskiewskiego. 
Sułtan bowiem obawia się, iż w takim razie po 
drugiej stronie Bosforu, w Azji, ogłoszona będzie 
jego detronizacja, obwołany nowy sułtan. Żywio
ły ku temu są nagromadzone, pretendent istnieje 
i tylko podmuchu trzeba od Anglii, ażeby wybu
chła rewolucja w Azji przeciw sułtanowi.

Jeźli się nie powiedzie Moskwie skłonić 
Turcję do przymierza, to wtedy niezawodnie 
Moskwa wystąpi z gwałtem, zajmie Konstanty
nopol, rozzbroi pozostałe jeszcze wojska tureckie 
a równocześnie będzie usiłowała zająć Bosfor i 
Dardauelle.

Słowo ogniście uderza na rezolucję, powziętą 
przez lwowską Radą miejską przy rozprawie 
budżetowej, a wzywającą magistrat do wystoso
wania odezwy do konsystorza gr. kat., w której 
ma być wyrażone życzenie, ażeby we lwowskich 
kościołach gr. kat. obrządku kazano dla ludno
ści polskiej gr. kat. wyznania, stosownie do da
wniejszej praktyki, także w języku polskim 
iSłowo zapewnia, że konsystorz chyba dopiero 
wtedy uwzględni to życzenie, jeżeli we wszyst
kich łacińskich kościołach lwowskich będą prócz 
polskich także kazania niemieckie, francuzkie itp.

Kazania niemieckie odbywają się regularnie 
tu w kościołach łacińskich, i jesteśmy pewni, że 
Słowo chętnieby przystało ua kazania niemieckie 
w cerkwiach lwowskich, gdyby tylko byli Niem
cy wyznania gr. kat. Ale polskie kazania w cer
kwiach 1 — coby na to powiedziała Moskwa, co- 
by na to powiedziała szatańska zasada święto- 
jurców i moskalofilów: rycia dołków pod Pola
kami, dokuczania im, spotwarzania ich wszędzie, 
gdzie tylko można! Źe w lwowskich kościołach 
łacińskich kazanoby we wszelkich językach w 
razie potrzeby dla wiernych, o tem wątpić nie 
można —  kazanoby nawet po moskiewsku. 
Wszak we Wiedniu są kazania polskie, czeskie, 
francuzkie, włoskie itd. Tak każe zasada ko
ścioła katolickiego, który stoi ponad wszelkiemi 
narodowościami, ale też żadnej narodowości nie 
prześladnje, owszem wszystkie wspiera i na nich 
się opiera.

Źe zapowietrzone carosławiem i szatanizmem 
pewne sfery duchowieństwa gr. kat w Galicji 
tej wzniosłej zasady nie pojmują, a raczej wyko
nywać jej nie chcą, to rzecz niestety, tu natu
ralna, —  ale potwornem jest mimo to, że dom 
Boga miłości, jedyne pewne przytulisko dusz i 
ludów utrapionych, zamieniany być może w in
stytut prześladowania, w instytucję dręczyciel- 
ską — i to pod okiem arerpasterza tak katolickie
go i tak bogobojnego jak ks. Sembratowicz, i pod 
okiem jeńeralnego oficjała, mającego pretensję do
stąpienia władzy biskupiej.

Słowo zapewnia, że „ta ludność polska gr. 
kat. obrządku wcale dobrze rozumie po rusku". 
Być może, choć wielu jest takich, którzy uro
dzeni, wychowani i ciągle mieszkający po mia
stach, wcale mało go rozumieją. Ale cóż począć 
z rozumieniem takich kazań w cerkwiach lwow
skich, z których nawet sam kazuodzieja zdać 
sobie sprawy nie zdoła, bo takim krętym, ni do psa 
ni do kota podobnym językiem są wypaplane! 
Wszak są między księżami gr. kat. u nas i ta
cy, którzy z zasady po rusku uie mówią, tylko 
z kiepska po moskiewsku, tak że ani Rusin ani 
Moskal w istocie ich nie rozumie!

Potworniejszym jeszcze — jeżeli to być mo
że — jest fakt, że lwowscy księża gr. kat. nie 
chcą spowiadać po polsku, albo przyjąwszy spo
wiedź, rozgrzeszenia nie dają dlatego, że spo
wiedź odbyła się po polsku a uie po msku I 
Wszak w Rzymie u św. Piotra —  że nie wspo- 
mniemy specjalnych kościołów narodowyeh —

—  Spuszczają ?.. — z pytającym akcentem 
odezwała się pani Celina.

— A  cóż!.. Oto masz: Dryndalski... Połt- 
kiewicz...

—  Czyż-by?..
—  O!.. Za Dryndalskiego z pocałowaniem 

w rękę...
—  Ale za Poltkiewicza ?..
—  Faute de mieux... Połtkiewicz zresztą.. 

jest na to, ażeby Dryndalskiego do rychlejszego 
namyślenia się ponaglić...

Pani Wrębina uśmiechnęła się,
—  Co?.. —  zapytała marszałkowa
— Nic, mamo droga...
—  Śmiejesz się...
— Przypomniałam coś sobie... i na uśmiech 

mi się zebrało... To tak miło, uśmiechnąć się nie
kiedy do samej siebie...

W  tej chwili uśmiechnęła się i panna Agata, 
zesznurowawszy usta. Uśmiechnęła się także sa
ma do siebie.

—  Cóż jednak znaczy owa znakomitość...— 
rzekła pani Wrębina.

— Ów pan Jan Babtysta Wurski?.. ■— zapy
tała marszałkowa.

-- Tak, mamo...
— Co znaczy?., hm... Cóżby miał znaczyć 

innego, iak to, że do ponaglenia Dryndalskiego 
służy Połtkiewicz, do ponaglenia zaś Poltkiewicza 
Wurski... Jeden pogania drugiego... znajoma rzecz... 
To szczęśliwa bardzo kombinacja...

Pan Wręba chrząknął z akcentem wyrazi
stym. Mógłby nie rhrząkać, a powiedzieć, że 
dzięki podobnie szczęśliwej kombinacji, został 
małżonkiem pięknej pani Celiny. Poganiał go 
Dryndalski, kiedy się marszałkowa o niego sta
rała. Należało to jednak do dziejów przeszłości— 
łempi passati: dla tego więc zapewne, na wzmian
kę o kombinacji szczęśliwej... chrząknął jeno.

Marszałkowa prawiła:
— Hrabina wpadła na drogę właściwą... Czy 

jej się jednak uda złapać na plewy wróbla sta
rego, to wielkie pytanie... Julcia bowiem... cóż 
Julcia ?.. plewy... Stare wróble nie biorą się na nie.,.

— Jest w rezerwie wróbelek młody... —  od -1 
rzekła pani Celina. )

— Hrabina wolałaby dla córki starego...
Panna Agata ramionami ruszyła.
—  Boć to... — ciągnęła marszałkowa —  i 

nie długo pożyje i Dolinę do Czeluścina dodaje, 
a Dolina, to nie żarty... Jednego tylko nie poj
muję... — tu rękę na stół wyciągnęła i palcem 
kiwała, jakby takt znaczyła — jak może czło
wiek taki zaślepiać się w takiej pannie!..

—  Mameczka bo —  podchwyciła młoda mę
żatka — odmawia Julci wszystkiego...

— I czegóż to ja jej odmawiam!.. Odma
wiam?.. Cóż jej do nieodmówienia jest ?.. Nie
brzydka?.. no., przyznaję... niebrzydka... A zre
sztą?.. Gdybyś ty niebrzydką tylko była, z pe
wnością pan Aleksander nie wziął by ciebie... 
Pannie na wydaniu nie dosyć mieć buzię gładką... 
Zapewne, nie szkodzi to, ale po za gładką buzią 
trzeba posiadać coś jeszcze... coś jeszcze, zwła
szcza w obec takiego Dryndalskiego, który do 
Czeluścina nie przywiązuje znaczenia żadnego... 
I coż mu tam po Czeluścinie!.. jemu, co ma Do
linę, mogącą pochłonąć Czeluścinów dwadzieścia! . 
Dryndalskieniu potrzeba czegoś jeszcze... o... cze
goś jeszcze, powiadam ci, Cesiu... Potrzeba mu 
koniecznie, czegoś jeszcze..

— Moja mamo!... — tonem protestacji od
rzekła pani Wrębina.

— O... powiadam ci, moje dziecko... —  mó
wiła marszałkowa z zapałem. Potrzeba mu cze
goś jeszcze, bez tego bowiem., cóż!.. I on bę
dzie nieszczęśliwy i ona będzie nieszczęśliwą, ona 
bowiem, powiadam i powtarzam i gotowa jestem 
na ewangelję zaprzysiądz, ona, Julcia, nie posia
da... nie posiada... nie posiada... tego-hm... czegoś 
jeszcze...

Palec do góry podniosła i znaczący wyraz 
oczom nadała.

— Kobieta bez tego, chociażby była piękną 
jak anioł, bogatą jak Rotszildówna, rozumną jak 
nie wiem kto i co, kobieta bez tego ogromnie 
traci... A !., a zresztą, co mi tam!.. Ji!.. Oo!.. 
Wiem tylko, iż dobryby popełnił uczynek, ktoby 
przeszkodził skojarzeniu się Julci z Dryndalskim...

Panna Agata usta zesznurowała, głowa zaś 
jej ńa długiej szyi zadrzała, jakby z galarety była.

—  Bo — ciągnęła zawsze marszałkowa —  
ja nie wiem, ale wiem, że Dryndalski mógłby 
być dobrym, bardzo dobrym mężem, ale nie dla 
Julci, i mógłby mieć dobrą, bardzo dobrą żonę, 
ale nie Julcię...

Pannie Agacie głowa znów się zatrzęsła.
Nastąpiła chwila milczenia, które przerwał 

pan Wręba zapytaniem od niechcenia rzuconein:
— ’ I kogoźby, naprzykład ?..
— Kogo?... o, to łatwo powiedzieć... Dryn

dalski .patrzy, pod nosem ma, a nie widzi...
— Hm... — mruknął młody małżonek. Mo- 

żeby należało na myśl mu nasunąć.;.
—  Ja się tam do tego mieszać nie chcę...
—  On przecie mamę kochaną tak poważa — 

wtrąciła pani Wrębina.
— Zresztą... tak .. natrącić... możeby to 

ostatecznie nie zaszkodziło...
—  Jego, ja myślę — zabrał głos pan Wręba

— możnaby tak potrącić, iżby się nie oparł, aż 
przed ołtarzem, zaprzysięgając wierność i miłość 
dozgonną pannie Agacie...

— O!... proszę tylko... wymawiam sobie...— 
odezwała się ta ostatnia, tonem i akcentem takim, 
jakby się słowami powyższetni obrażoną czuła.

—  Czemuż by nie!... —  głosem perswazji 
zaczęła marszałkowa. Ty, moja duszko, masz 
prawa takie same, jak każda inna... Gdyby 
przeto...

—  Pytanie jednak — przerwała panna Agata
— czybym pana Dryndalskiego zechciała ..

— I czemńż nie!... Człowiek stateczny, ucz
ciwy, bogaty...

—  Cóż z tego!...
— Że nie młody i nie adonis... iii!... na to 

zważać nie należy, pamiętając, że jesteś trochę od 
hrabianki starsza... Pomijając to jednak, nie spo
sób wymyślić małżeństwa lepiej dobranego, jak 
ty i on...

—  Prawda... — wtrącił pan Aleksander —- 
dalibóg że prawda,..

Pani Aleksandrowa usta przygryzła.

Ple w na oblała entuzjastów zimną Wódą a 
postawa Anglii wyleczyła ich z wszelkiego za
pału do reszty. Dzisiaj każdy najzagorzalszy 
słowianotłł oddałby wszystko, żeby się tylko oku
pić Anglii,— ale wstydzi się tego, tai to przed 
samym sobą i dlatego buńdiuczy się i nadrabia 
miną. W gruncie jednak rzeczy stracha ma 
ogromnego. Cała Moskwa jak długa i szeroka 
obawia się niesłychanie wojny i jest intuicyjnie 
przeświadczona, że z nią wybije ostatnia godzina 
nietylko dla caratu, ale nawet dla Moskwy jako 
wielkiego europejskiego mocarstwa.

Jednakże — jak powiedziałem — wszyscy 
tają się z tein uczuciem czy przeczuciem; zu
pełnie jak kobiety podczas burzy i piorunów. 
Udają odważne a po cichu szepcą modlitwy do 
św. Agaty. Tak też i Moskale trzęsą się ze stra
chu a głośno eskontują rezultata wojny i w Pap- 
kinowem swem obliczeniu przychodzą do wniosku, 
że pobiwszy Anglię zażądają od niej 25 miliar
dów franków jako likwidacji kosztów wojennych. 
Myślicie może, że to są żarty. Otóż zaręczam, 
że to obliczenie podawano na ser jo nietylko w 
prywatnych towarzystwach, ale i w dziennikach.

Wszelako po za tymi szowinistami, rząd na 
serjo myśli o środkach obrony. I natnralnie przy
chodzi do przekonania, że bronić się nie jest w 
stanie, zwłaszcza, że teraźniejsza wojna z An
glią, jak on to dobrze rozumie, nie będzie reka- 
pitulacją wyprawy pod Krym, ale walką na za
bój. W  śród ognia i dymu tych strasznych za
pasów jeden z przeciwników zginąć musi i na
turalnie wszystkie ujemne szanse są po stronie 
Moskwy. Wtakirn razie po cóż się żenować. 
Vogue le galire ! Zapalmy świat cały a zgińmy 
w wielkim wszechświatowym pożarze. Wydajmy 
listy korsarskie! A może one, jak głownie po
żarowe rozrzucone po wszystkich morzach świa
ta, przerażą Anglię i może się ona cofnie. A 
niech odrobinę pofolguje w swej wojowniczej go
rączce, a wtedy ustąpimy przed nią jak najchę
tniej, zwłaszcza, że tak łatwo będziemy się mo
gli odbić na Austrji.

Także prawdopodobnie rozumowania prze
wodniczyły sferom rządowym w chwili, gdy na
kazały konsnlom moskiewskim w fortach amery
kańskich wejść w układy z rozmaitemi domami 
„armaterów" amerykańskich co się tyczy listów 
korsarskich. Układy te natrafiły zraza na opozy
cję rządn Stanów Zjednoczonych, gdyż zanadto 
prowadzone były otwarcie i jawnie. Zmieniono 
więc taktykę i poczęto rokować tajemnie. Ocho
tników w Ameryce znaleziono sporo, i jak do
niosły tutejsze dzienniki, ofiarowali oni zaraz po 
50.000 dolarów za każdy list korsarski. Dotąd 
jednak, o ile mi wiadomo, rząd ani jednego li
stu nie wydał, a to dlatego, że energicznie prze
ciw temu zaprotestowały Niemcy.

Dla rzucenia należytego światła na ten pro
test Niemiec wyjaśnić muszę, czem są listy kor
sarskie. Jak ongi za złotych feudalnych czasów 
istnieli rycerze, którzy się trudnili publicznym 
rabunkiem na rozstajnych drogach, i nakładali 
haracz na przejezdne karawany; tak również aż 
do r. 1856 istnieli na wszystkich morzach świa
ta korsarze, którzy się trudnili rabunkiem stat
ków. A ponieważ każdy statek, jako morskie in
dywiduum, mnsi mieć paszport z rysopisem i 
chorągiew jakiegolwiek mocarstwa, przeto korsa
rze opłacali się zwykle któremn z pomniejszych 
władzców świata, i od niego dostawali paszport 
i chorągiew. Był to tedy list korsarski, który 
korsarza salwował w razie, gdy w drodze na
potkał jakiś statek wojenny. Ten ostatni, wy
stępując w roli żandarma, dopędzał kor sam  
gdy go zoczył gdziekolwiek, i pod groźbą zato
pienia go natychmiast, żądał legitymacji. Kor
sarz wywieszał chorągiew, przedstawiał swój pa
szport, a jeżeli ten nie budził podejrzenia, żan
darm odpływał, a korsarz spieszył prowadzić da
lej swe niecne rzemiosło. I doszło do tego, 
że takich korsarskich statków, udających rze
telnych kupców, namnożyło się bez liku, zwła
szcza na Sródziemnem morzu.

Bejowie Algieru i Tunisu za bajecz
nie niską cenę sprzedawali swe chorągwie 
i paszporty i tym sposobem rozporządzali olbrzy
mią fikcyjną flotą kupiecką. Francja zawojowaw
szy Algier wielki cios korsarzom zadała, ale do 
szczętu ich zniszczyła dopiero konwencja, zawarta 
16. kwietnia 1856 w Paryżu między mocarstwami' 
podpisanemi na traktacie paryzkim. Do konwen
cji tej przyłączyły się potem i inne państwa, tak 
że dzisiaj niema na całej kuli ziemskiej mocar- 1 
stwa, któregoby nie krępował podpis, położony na 
tej konwencji. Na mocy jej każde mocarstwo o-

—  Gdybyście się pobrali, uzupełnialibyście 
się wzajemnie...

—  Prawda... — powtórzył pan Wręba.
— Więc... gdyby można... Ale... a... i cze- 

mużby nie można!... — zawołała marszałkowa. 
Dzieją się rzeczy niepodobniejsze.. Dryndalski 
stara się niby o hrabiankę... Nie możnaż go od 
hrabianki odwrócić, a ku tobie zwrócić?... Trzeba 
jednak...

Zastanowiła się i po obecnych okiem powo
dziła. Wreszcie wzrok na pannie Agacie zatrzy
mała.

— Trzeba, najprzód, żebyś ty chciała i tro
chę ze swojej strony starań dołożyła... Trzeba 
następnie... do Dryndalskiego wziąść się... Tp 
ostatnie nie jest to rzecz bardzo trudna... Dryn
dalski nie jest to człowiek nieprzystępny,., Gdy
bym, naprzykład... ot... ja zechciała... ^

—  Pani marszałkowo dobrodziejko!... z na
ciskiem rozrzewnienia a tonem protestacji zaczęła 
panna Agata.

— Gdybym tylko zechciała ..
— Pani droga I...
—  Nie opieraj się, Gaciuniu... — odezwała 

się pani Wrębina. Nie opieraj się.. Kto wie, co 
z tego wypadnie...

— Co wypadnie!... — podchwyciła marszał
kowa. Byle się tylko Gaciunia nie dzieciniła i 
mnie zaufała ..

— Ach!... — przerwała panna, dłonie pod
nosząc , — ja bym pani dobrodziejce ufać nie 
tńiała!...

— A  no... toć się to Jakoś urządzi... Hra
bina zżółknie i bardziej jeszcze zprzezroczyścieje.^ 
Ja nic przez pół robić nie lubię, a mam do niej 
ansy trochę.. Mamy ze sobą na pieńku... Ona 
by mnie w łyżce wody utopiła... ZobaczemyżL. 
Ona zwabiła tu Dryndalskiego i oskrzydliła go^ 
Połtkjewiczem i Wurskim; zdziwi się też, gdy 
Dryndalski z przed nosa jej zniknie, pomimo śe 
ciężki taki... Cha, cha, cha...

Podobała się wielce myśl ta pani marszalko- 
wej; śmiała się, ręce zacierała i w humorze jak 
najlepszym śniadanie kończyła.

{C. d. ».)
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ciąg pcapieBaay), a goda. 8 a . iO rano (pociąg mie
szany); a gada. 2 a>. iOpapotndala (poeiąg mięKss?

ssrcw
Dla tych osób, których a iwód wymaga usta 

wicznego mówienia, jak dla adwokatów, mówców, 
nauczycieli, znodziei sprawiają nieraz dokuczli
we bół„, rożne choroby n. p. nieżyt, ciągła chryp
ka lub skutki jakiegokolwiekbądź cierpienia gardła. 
Używa się przeciw temu wprawdzie wszystkich możli
wych lekarstw w formie pastylek, syropów tyzan 
i t. d., które jednak, jak każdy wie, w bardzo 
wielu przypadkach n̂ie tamują z tego, że cierpienie 
zwolna i naturalnie się rozwija. Smoła jedynie mo
że szybką, by nie powiedzieć, n ychmiastową spro
wadzić ulgę, a rezultat ten osięga się już po za
życiu 4 do 6 k a p s u ł e k  s m o ł o w y c h  G u y o- 
t a przy każdem jedzeniu.

Ponieważ flakonik ebejmnje 60 kapsułek, prze
to cała kuracja nie kosztnje więcej jak kilka cen
tów na dzień a faktem jest, że z 10 osób, które 
zrobiły próbę z tern lekarstwem, 9 na zawsz< to 
lekarstwo używało i wyzdrowiało.

Kapsnłki smołowe wywołały w skutek wiel
kiej swojej skuteczności liczne naśladowania, dl 
tego też p. Guyot przyjmuje poręczenie za te tyl
ko flakoniki, które podpis jego mają w trzykolo- 
rowym druku. 14

Dostać można we Lwowie w -.ptekach pp.: Mi- 
kolascha, C. Krzyżanowskiej i Jak. Beisera; w Czer- 
niuwcach w aptece p. Golichowsk ego, w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyza; tudzież w >- 
tekach pod „Słoniem* i pod „Gwiazdą.* 
uzffWBHBaHmmHmammmaHMmmnaHMmmamaaHmtMKSh

N a d e s ł a l i .
3 ^  Ustrzyki dolne

F e l i k s  , N a j e d ł o
Doktor wszech nank lekarskich, 

osiadł w celu udzielania pomocy lekarskiej 
w Ustrzykach dolnych.

Zakład leczniczy
wMorszynie pod Stryjem

pod kierownictwem 
dr. Zygmunta Dzikowskiego.

Od Lwowa o 4 */, godzin drogi koleją żelazną 
odległy; stacja kolejowa arcyksięcia Albrechta tuż 
przy samym zakładzie. Zakład na wysokości 1500 
stóp nad powierzchnią morza. Górska urocza oko
lica. Wysokopienne lasy drzew szpilkowych, ożyw
cze balsamiczne powietrze, szczególniej dla leczeń 
powietrznych (Lnftknren) zalecające się. Obszerny 
ogród i rozległy park leśny.

Wszelkiego rodzajn leezenia dyjetetyczne cho
rób przewlekłych, zwł ^zeza chorób piersiowych 
(chronicznych katarów, p<~ w, oskrzeli- i żołądko- 
i^o-jelitowych, dalej suenot i gruźlicy płuc, t H-1 
uporczywej bledniey (Chlorosla) i  niedokrewne d 
(Anaemfa) z przyozyn rozmaitych) według metody 
używanej w Gżrbersdorf, Davos i A um i leczenK 
mleczne, żętyczue i kumysowe. Wzlewanie. Lecze
nie (pneumatyczne) powietrzem zgęszczonem i roz- 
rnedzonem za pomocą aparatu prof. Waldenbnrga. 
Wszelkiego rodzaju kąpiele ciepłe 1 zimtte. Kąpie
le słone i igliwiowe (Kiefernadelb&der). Łaźnia pa
rowa i kąpiele parowe balsamiczne. Natrjrski (Tu- 
z ) wszelkiego rodzaju wzorowo urządzone. Wszel

kie urządzenia dla leczeń hydriatycznych i kąpiel 
lekarskich. Zimne kąpiele rzeczne.

Wszelkie wody lekarskie krajowe i zagrani
czne w zapasie.

Lekarz, wszelkie środki pomocnicze i przyrzą
dy lekarskie w miejsca.

Uzdrojowisko to (Sanatoriom) po raz pierwszy 
w ki ju naszym urządzone wedłng wszelkich wy
magań tegoczesnej umiejętności, na wzór zagrani
cznych domów zdrowia, w myśl wskazówek komisji 
balneologicznej krakowskiej, zapewnia ohorym 

Wszelkie możebne wygody i wzorowe urządzenie 
1 alneotechniczne.

Chorzy otrzymają w zakładzie mieszkania u- 
słjgę i stół za ceny umiarkowane.

Zakład otwarty stale począwszy od dnia 15. 
p*«ja 1878.

Stacja telegraficzna i poczta w uiejsen.
Bliższych szczegółów udziela pod względem 

leaa.jkim: dT. Dzikowski, pod ' ględem gospo
darczym: zarząd zakłada leczniczego w Iforszynie 
i handel W. B! Stil >ra we Lwowie.

Rzym 4. kwietnia, (pryw.) Papież L e 
on X III. wtedy tylko zgodzi s.ę na przy
wrócenie stosunków dyplomatycznych pomię
dzy stolicą apostolską a iządein moskiew
skim ieżeli ten ostatni: 1) udzieli stolicy 
apostolskiej gwarancje pewne i jawue swo
body zupełnej kościoła katolickiego w Pol
sce i uchylenia tych rozporządzeń, które 
krępują kościół i wolność sumienia katoli
ków ; i  2) jeżeli rząd moskiewski wyśle am
basadora swego do Watykanu w teu sposób, 
aiehy stolicy apostolskiej danem było ża- 
dosyćuczynienie za obrazę wyiządzoną jej 
prsez »:niazia Urusowa.

W ie d e ń  5 . kwietnia. Posiedzenie Izby 
posłów; P . K o w a l s k i  wuosi interpelację 
co io  ruskich spraw szkolnych w Galicji. 
Izba przystępuje do dalszych obrad nad po
datkiem osobisto-dochodowym. W niosek od
roczenia odrzucono 152 głosami przeciw 56, 
i po długiej rozprawie przyjęto wypracowaną 
przez ’ :omisję skalę progresyjną, na którą i 
m lister skarbu przystał

Wiedeń 5. kwietni:,. Z  przedłożonych 
parlamentowi angielskiemu najświeższych 
dokumentów, odnoszących się do stosunków

W niedzUlę dnia 7. kwietnia. 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE, 

O godzinie 4tej po południa.
Wujaszek całego św4ata

Komedja w 3 aktach R. Bonedixa.
Do sprzedania PAS SŁUCKI

l i t y  n a  c  t e r y  s t r o n y .  Bliższa wia
domość u P. sekretarza Muzeum miej
skiego we Lwowie. 2261 2 - 6

PRZEDSTAWIENIE w ie c z o r n i
Po raz trzeci:

Miejsce lecznicze

w Sźyyjl*
•tacja Feldbach zaebod: colei wągier.

O tw srcie pory d. i. m aj?.
Zamówienia na wody i pom uka^ia 

do dyrekcji w Gleichenberg.Wiedeń 5. kwietnia.
F ow -  [ hnj dług pań- 

a (xa 100___ )
Reuiy anstr.>w banku. 6 prc.

„ „  srebr. „
1339 ,łę losy (m k.) .

-8 o 188! llt -ioav „ .  . 
£•£1854 pc 260 zh w. n. 4 pr.
f & i  «r .  oo „ „ fi ,

1864 .00
Listy _s . .om. pi i20 zł. fi „ 
Renta złeta 4 prot . . .

Obligacje iodeiiuusac. 
ttOO z » t

GwJcyjskie '. . • • • • 
B u k*"'  ..........................
Inne'publiczne pożyczki. 
W< jiorfc enta złota .6 pr. po

1*0 zh n.  .....................
Węgierskie r n . »ol. po 120 zł.

6 prooratCTe . 
Węgiersku poż- po 100 zL 
fur łyczka koL no 4 fr.

kuccje oankowe,
Angio-aastr po lOGJ. 120 . 
‘odopoi^. *ot. -G es. aoo z?

2/  kład kredytowy flla hangln 
pr »my*łn 

układ kred. węgiel. 200 złr. 
['ową , »■ out -jższu mej-.

IX l i t .
Fiain aueli-jacki > po O złr. 
[’r uic te T«kiep"20

Lwow. Czero. Jass. II. em. 1867 
800 złr. 5 prot. robi r. a. 

Lw< '. Cssre-Jzo. UL ew 
800 fix i pr. srebr. .

Lwi w. Uzer. Jas IV. ettr. 1872
-SOOzłr. 6 p srebr.wa.

Rado? poSÓOzłr. w .a .ip rct 
■ .  jr, w. a. . . .  . . . 

Rndol em. 1869 po 3CO za. 6 
pret. srebr. w ». . . .

R-idolfa em. i  S7.a t o  800 a Ir. 6 
pret "ol ”  i. . . .  

Siedmiogrodzkiej na 200 Ir.
6 pret.......................   .

P ap iB ry  loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i przemy c . .

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
KegfoyichpolOzłr n, I . .
Kra >wska pp 20 z* . . . 
Paiflfy bo 40 m. k • . 
Rndolia po 10 złr. m. k. . . 

j .  U* ?o‘40 złr. m. k 
it. Genois po 40 sir. m. k. 

o »sk» (pożyczka) po
20 złr.w i. • • 

faldstein po 26 złr m..  
Wind^TcborStz po 20 złrl m. k.

(Dewiz, jm ie s ię c ż n e .)
, Berlin 100 s k, . . .  . 
Frankfurt 100 mark . . . 
Samlorg 1C arl . . .
Londyłi 100 funt ztei-l, . 
Ł’«rvf tik/traaków . . . .

Akcje przemyałowe.
Budów. To w. austr.po2,‘/' rlr 

„ „ wśed.; -o 100 złr
„ tanion. pom. po 190 zh

L i s t y  z a s t a  w ne 
(za 100 zł.)

Bodenered. allg. aster. 4pr. er.
„ spłac.w831at 5 pr. -va. 

Gal Tow.krod.ziem.4pr.w.a.
• a . . .  » 6pr.w .a .

Galie, bank tupot. 6 pret. w. a.
.  Z » ' r. włośc.6pi. ,  

Towaru,kred. miejskie 6 prot. 
B-nkną.. ąustr. m. k. Cpr. .

» » » W. — 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. ze 100 zł.)

Aioreon o  800 złr. 5 Drot.
'n «lr . . . . .  . 

_lfaidzLie po 200 złr. 6 prot.
ar.eor. w. u 

C złl z 800 złr. 5 p .. ar. w. a. 
Elżbiety po fi pr. ar. w. a. . .

■ v  -m .862 6 prot. . .
„  im.lPr« 6  .
„  im. l c TB ,  . .

Ferdynand* ->ół o iret. m. k.
•. » B ,  w. a.

■ 0 » erebr. 
GaL K. L. 800 złr. 5 pr. sr. w* a. 

II. em. 6 pret. .
„ III.em .lS71300 i 
.  ir.em aSOO-ł.Bpr.

I.w e. C-enim Jass. i , cm, i 
PA w . a

Galie, bank dla handlu i jftum 
po 200 złr. . . . . . .

GaUoyjski Zakład kred, ziem,
po 200złr........................... -

Banku naród, austr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 zh-. . . .
Vereinsbank po 100 złr. . . 
Yerkehrst lii >ow. po 146 złr. 
Wit deński Tar rorcin po 100 

sh. w. a...............................

Akcje kolei.
lbreohta po 200 złr. . . . 

Alfbldzkiej po °00 złr. sreb. . 
hńestrzaf ~i,  ,  ,  .

Elżbiety
F  r^ n a n u . północnej po 1000

zh. m. k...........................  •
Franciszka Józ. po 200zł. w, a. 
Kolr gal. Karola L p d i . po 200

m t » « • • • •
Lwow. Czer. Jasska po 200 zł. 
yorawsko-Szlązka (oentrah.)

po200zh . . -. . - ii
A Btr półu. zach. po 206 ri. śr.

,  lit.i , o20o zł.sr. 
Kudolfa pft 200 złr.srebr, 
Siedmiogród, po 200 Ł..W.S sr. 
StaataeisCnbanr. ^-aseilscłieh, 

200rir.w .a .-., -  f i - ; -  
Siidbahn po 2t złr..
Tramway wiod. w  200 zii. . 
Węgiersfeo-galicyjska (Łupk.)

po 200 złr. . ' . . . .  
Tęgler.półnooi ichoun. po 

200 zfi sreb ,. . .
Węgier, wach. fOatb.) po 0̂0 zł.

»gier. r**hon 'Westb.) po 
;■ IV* V 1 «*;: . -. .

60 46 
64 '6  

3 1 7 -  
317 — 
107 76 
11060 
119 26 
184 26

10776 
90 60 
7876

16'4 6f
1956 —  
121 6(

24076 
120 —

207 76 
193 26

10676 
10«26 
102-  

98 60 
97 60

207 BO 
1 9 8 - 6980 

3180 
(980

i?2 68
85

6966 
59 66 
69^5 

122 J6 
4880

10826



bowiązało się pod żadnym pretekstem nie wy
dawać nigdy listów korsarskich czyli swych pa
szportów i chorągwi knpcom i właścicielom Btat- 
ków, niebędąeym poddanymi jego i niemającym 
stałej w kraju siedziby. Ażeby zaś uniknąć 
wszelkiego nadużycia, obowiązało się nadto ka
żde mocarstwo odpowiadać moralnie i materjal- 
nie za wszystkie czyny, spełnione na którem- 
kolwiekbądź morzn przez statek, pływający pod 
jego chorągwią. To ostatnie zobowiązanie naj
więcej się przyczyniło do wytępienia korsarstwa, 
bo nigdy haracz płacony przez korsarzy nie mo
że dorównywać stratom, na jakie oni narazić mogą 
mocarstwo, posługujące się uimi. Dla tego też 
korsarstwo ustało zupełnie od czasu konwencji 
paryskiej, a zwłaszcza od r. 1871, kiedy Stany 
Zjednoczone Ameryki w traktacie Washiugtoó- 
skim zawartym z Anglią zobowiązały sig nigdy 
nie wysyłać korsarzy przeciw Anglii. Właśnie 
bacząc na zobowiązania tego traktatu zaprote
stowały Stany Zjednoczone przeciw werbowaniu 
korsarzy przez Moskwę w Ameryce.

Protest zaś Niemiec miał inne znaczenie. 
Pobudki jego były czysto egoistyczne. Niemcom 
szło o to. że korsarze zwerbowani przez Moskwę 
będą tak dobrze rabowali statki handlowe nie
mieckie jak i moskiewskie. Jakaż jest bowiem 
możność kontrolowania korsarza? Kupiwszy od 
Moskwy paszport i chorągiew, uzbraja od swój 
statek w działa, rekrutuje załogę z rozmaitych 
zbrodniarzy, galerników, słowem z ludzi, którzy 
zgoła nie nie mają do stracenia, z rozmaitych 
najgorszych wyrzutków społecznych, puszcza sig 
w podróż i rabuje wszystkie statki kupieckie, 
jakie na drodze spotka. W  chwili przeto gdy 
Moskwa wyda listy korsarskie, nietylko flota 
kupiedła Anglii narażoua będzie na największe 
niebezpieczeństwa, ale także i floty kupieckie 
Niemiec, Francji, Włoch, słowem wszystkich zgo
ła mocarstw. Jakąż bowiem gwarancję wobec 
tych mocarstw jest w stanie dać Moskwa, że 
pod jej banderą pływający rabusie nie złakomią 
się na który statek włoski, francuski lub nie
miecki, gdy się dowiedzą, że statek ten ma wy
płynąć z tego lub owego portu z jakiemiś cen- 
nemi towarami lub ze sporym zasobem gotówki ? 
To też wydanie przez rząd moskiewski listów 
korsarskich zniszczyłoby od razu handel morski 
wszystkich mocarstw i dlatego Niemcy zaprote
stowały przeciw temu zamiarowi Moskwy.

Ale jestże jakakolwiek ustawa, jakikolwiek 
protest na świecie, któregoby obejść nie można 
było? Wobec protestu Stanów Zjednoczonych i 
Niemiec, Moskwa cofnęła się i listów korsar
skich nie wydała, — ale wpadła na inny kon
cept, którym protest ów obchodzi, i tworzy kor
sarzy mających specjalnie operować tylko prze
ciw Anglii. Zamiast k o r s a r z y  (kapierów po 
moskiewsku) organizuje k r ą  i  n i k ó w (po mo- 
skiewsku krajsierów). Zmieniła nazwisko i rzecz 
skończoaa. Nie mogą jej teraz powiedzieć, że 
złamała swój podpis, dany u spodu konwencji 
paryskiej. Ona przecież listów korsarskich nie 
wydała, tylko wydała plisty krążnicze*, przeciw 
czemu nie zobowiązywała się wcale.

Popatrzmy teraz, jaka jest różnica między 
korsarzami a krążnikaml Ozem są korsarze, już 
wiemy; krążnicy zaś to ich bracia stryjeczni 
albo nawet i przyrodni. Bóżnica zasadza się 
na tem, że zamiast sprzedawać cudzoziemcom 
paszport* okrętowe i chorągwie, Moskwa rekru
tuje tychże .udzoziemców do swojej służby. Na- 
samprzód kupuje ich statki (korsarze zaś mają 
swoje własne statki); następnie uzbraja je w 
swoje działa, załogę zbiera z tych samych wy
rzutków społecznych sałego świata, bo chociaż 
swoich wyrzutków ma sporo, ale ma lądowych, 
nie morskich, nie wćwiczonych w służbie okrę
towej; i na czele tej załogi stawia paru ofice 
rów marynarki moskiewskiej. Daje im o.krętowy 
paszport i chorągiew, i krążniczy statek jest 
gotów. Dowódzcy tej załogi a oficerowie mo 
skiewsey są gwarancją, że krążnicy napadać bę
dą na same tylko statki angielskie, zwłaszcza, 
że zysk z rabunku nie pójdzie na ich korzyść, 
ale na korzyść rządu moskiewskiego. Załoga 
krążników dla podniety dostawać będzie tylko 
pewną z rabunku tantjemę.

Projekt wypuszczenia krążniczych statków, 
jak wiem z najpewniejszego źródła, bada i opra
cowuje teraz raiu.sterstwo marynarki. Mówiono 
mi nawet, że projekt ten jest już w stadjum 
wykonania, mianowicie, że przyjęty już został na 
radzie ministrów, i że postanowiono ze 108 mi
lionów, stanowiących obecnie rezerwę metaliczną 
banku państwa i służących do pokrycia miliarda 
dwustu milionów papierowych rubli wypuszczo
nych w obieg, poświęcić połowę na zakupno w 
portach niemieckich, francuskich i amerykań
skich statków mocnych i szybkich w biegu, sło
wem zdatnych do stużby krążniczej. Ale wiado
mość tę podaję jednak z rezerwą, bo jakkolwiek 
mocno jestem przekonany, że rząd tu nie wie
le dba o moralność, i że wyzuł się już ze wszy
stkiego, sądzę jednak, że w kopania dołków pod 
Anglią nie posunął się tak daleko, poprostu z o- 
bawy. aby krok ten nie obruszył przeciw niema 
całej Europy.

Rozpisałem się tak obszernie o korsarstwie 
i krążnietwie, gdyż sprawa ta w razie wojny z 
Anglią wysuniętą będzie na pierwszy plan. O 
innych a bieżących kwestjach mało mam do 
doniesienia. Nie mogę jednak nie podzielić się z 
wami uwagą co to charakterystycznej zmiany w 
usposobieniu tutejszego ogółu. Słowianoflle stają 
się do reszty niepopularnymi. Doktryna ich ni
gdy nie była głęboko zakorzeniona w społeczeń
stwie moskiewskiem, poprostu dla tego, że spo
łeczeństwo to nie dorosło jeszcze do wysokości 
doktryn politycznych. Chłop moskiewski nie wi
dzi dalej po za kołowrot swej w si; to samo ku
piec i dworzanin czyli szlachcic. Inteligencja 
tylko, tutaj tak nieliczna, i świat urzędniczy 
stanowiły kontygens tych dwóch politycznych 
doktryn, jakie tu panują, to jest pauslawisty- 
cznej i z a p a ś n i k ó w ,  czyli dążących do cy
wilizacji Zachodu, której wypierają się jako zgni
łej panslawiści.

Owóż ci ostatni wojną teraźniejszą skompro
mitowali się do reszty. A fakt najnowszy jest 
najlepszym tego dowodem. W piątek przywiezio
no do Moskwy ciało ks. Czerkaskiego, organi
zatora Bułgarji. Człowiek ten był żywą chorą
gwią tego stronnictwa. Jakaż więc znakomita 
sposobność do olbrzymiej demonstracji 1 Tymcza
sem doznano fiasca kompletnego. Na dworcu spot
kali ciało Aksaków i całe prezydjum słowianofl- 
lów. Ale na ulicach były pustki. Kilkadziesiąt 
karet figur rządowych i nieco gawiedzi, stano
wiącej stały kontyngens wszystkich ulicznych 
zgromadzeń. Oto wszystko. Pochowano cicho 
Czerkaskiego, i już zapomniano o nim.

Królestwie. Donoszą mi w tej chwili, że dywizja 
stojąca w Wilnie otrzymała rozkaz wyruszenia 
natychmiast do Rygi. '

O k ó l n  k  S a l i s b u r e g o .

wystosowany do reprezentantów Anglii za gra
nicą, datowany d. 1. b. m., opiewa:

Mylordzie! Otrzymałem rozkaz od królowej, 
prosić W. Eksc., abyś rządowi, u którego jesteś 
uwierzytelniony, wyłuszezył postępowanie, jakiego 
się trzymać zamierza rząd JkMości co do preli- 
minarjów zawartych pomiędzy rządami ottomań- 
skim i moskiewskim, tudzież co do kongresu 
europejskiego, którego zwołanie zostało zapropo
nowane w celu zbadania tego traktatu.

Opierająe się na sprawozdaniach, które rząd 
otrzymał o rokowaniach pokojowych, tudzież dla 
zapobieżenia możebnym nieporozumieniom, rząd 
J. kr. Mości przesłał d. 14. stycznia lordowi 
Loftusowi instrukcję, aby ks. Gorczakowowi złożył 
oświadczenie, że według zdania rządu J. kr. 
Mości każdy pomiędzy rządem moskiewskim a 
Portą zawarty, i traktatów z r. 1856 i 1871 
dotykający traktat, musi być traktatem europej
skim, i bez przyzwolenia mocarstw, będących 
uczestnikami owych traktatów, jest nieważny.

D. 25. stycznia odpowiedział na to rząd 
moskiewski zapewnieniem, iż nie miał zamiaru, 
sprawy europejskie, odnoszące się do pokoju za- 
wierauego, oddzielnie ( isolement) załatwić. Rząd 
angielski dowiedziawszy się, że podstawy pokoju 
zostały ułożone w Kazanłyku, dał lordowi Lof 
tusowi instrukcję d. 29. stycznia, aby oświadczył 
rządowi moskiewskiemu, iż rząd królo?, ej cho
ciaż uznaje ważność tych umów dla obu stron 
wojujących, musi jednak oświadczyć, że niebyłby 
w możności, uznać jakąkolwiek ich ważność, o 
ile są zdolne modyfikować traktaty europejskie i 
naruszać ogólne angielskie interesa —  jeżeli te 
umowy nie staną się przedmiotem formalnej ugo
dy pomiędzy sygnatarjaszami traktątu pary 
skiego.

D. 30. stycznia złożył lord Loftus to obja 
śnienie ks. Gorczakowowi, a książę odpowiedział, 
że do uskutecznienia rozejmu potrzeba pewnych 
podstaw pokoju, lecz wobec Europy są one wy 
łącznie tylko preliminarjami i uie należy ich 
uważać za rzecz definitywną; oświadczył przytem 
kategorycznie, że kwestje, które się odnoszą do 
interesów europejskich, staną się przedmiotem 
układów z ministrami europejskimi, i że pod 
tym względem dał rządowi królowej jasne za
pewnienia.

D. 4. lutego poseł austrjaeki zakomuniko
wał telegram, zapraszający nas na konferencję 
w Wiedniu, i rząd królowej bezzwłocznie przy
jął tę propozycję. (W tem miejscu daje lord Sa- 
lisbury krótkie streszczenie dalszej korespon
dencji dyplomatycznej, która się kończy notą 
moskiewską, odrzucającą propozycje angielskie). 
Rząd królowej ubolewa bardzo nad decyzją rzą
du moskiewskiego. O ile stypulaeje traktatu san- 
stefańskiego zalecałyby się do przyjęcia dla mo
carstw europejskich, tego rozstrzygać teraz nie 
można. Ale nawet w takim razie, gdyby zna
czna część jego mogła być przyjętą, to zastrze
żenie sobie prawa dowolnej odmowy rozbierania 
tego aktu na kongresie, — musiałoby z tego sa
mego powodn być kwestjonowane. Przeczytanie 
traktatu okaże dostatecznie, że rząd królowej na 
kongresie europejskim nie mógł dopuścić czę
ściowego tylko lub urywkowego rozbioru jego 
paragrafów. Każda materjalna stypulacja, jaką 
on zawiera, mieści w sobie odstąpienie od trak 
tatów z r. 1856. W przyłączonem do pierwszego 
protokołu konferencji londyńskiej z r. 1871, u- 
znali pełnomocnicy mocarstw, że „jest to główną 
zasadą prawa narodów, iż żadne mocarstwo uie 
może się uwolnić od zobowiązań traktatu, ani 
zmieniać jego stypulacji, chyba że kontraktujące 
mocarstwa zezwolą na to w drodze ugody przy
jacielskiej." Rząd królowej nie może bez naru
szenia myśli tego oświadczenia dopuścić, aby z 
pod wpływu mocarstw usunięte zostały artykuły, 
które są zmianami dotychczasowych umów, i nie 
zgodne z takowemi. Ogólna natura traktatu i 
skombinowane wrażenie różnych jego stypulacji;

brzeży morza Czarnego, zaludnionych głównie 
przez Greków i Muzułmanów, i nabycie ważne
go portu Batnm, uczyni wolę rządu moskiew
skiego panującą w całem sąsiedztwie morza 
Czarnego. Zabór twierdz armeńskich odda lu
dność tej prowincji pod bezpośredni wpływ mo
carstwa, które trzyma te twierdze, podczas kie
dy rozległy handel europejski, idący dziś z Tre- 
bizondu do Persji, w skutek odstąpienia Kurdy- 
stanu, będzie narażony na niebezpieczeństwo ta 
mowania według widzimisię rządu moskiewskie
go, za pomocą prohibitywnycb środków jego sy
stemu handlowego. (Dok. n )

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 5 kwietnia

* Władysław Miller, basista, o którym 
wczoraj wspominaliśmy, jest ojczymem znanej nam 
śpiewaczki pani Miller Czechowskiej. Pod jego kie 
rankiem wykształciła się na tak znakomitą ar
tystkę.

Przypominamy publiczności, ii  w poniedziałek 
benefis pani Parinickiej i radzimy wcześnie posta
rać się o bilety.

Wczorajsze przedstawienie Lola zapełniło 
szczelnie cały teatr. Publiczni ść opnszczała teatr 
w róiowym humorze. Już po pierwszem przedsta
wienia „Lola wiele rodziców zmieniło Bystem po 
stępowania wobec swoich synalków; niewątpimy, 
ii  po kilkunastu przedstawieniach tej sztuki będzie 
zmieniony cały system wychowania publicznego 
Mnóstwo zamaskowanych P e t i l l o n ó w  lwow
skich wybiera się do Kr-lkowa, gdzie jeszcze tej 
sztuki nieznają.

* Duia 3. kwietnia odbyło się posiedzenie dy 
rekcji Towarzystwa sztuk pięknych, na którym na 
stąpił wybór nowego sekretarza p Dinbińskicge 
na miejsce pana K. Dzbaóskiego, który z powoda 
słabego zdrowia zrezygnował z tej posady. Kan
dydatów było dwunastu. Preses Towarzystwa Łe 
szek hr. Borkowski popierał kandydaturę p. Mar
celego DłniniewBkiego, autora kilku dzieł nauko
wych. —  Stała ta posada, byłaby bowiem nastrę 
czyta p. Dłuiniewskiemn możność dokończenia dziel 
rozpoczętych a mających związek z wielkiemi za 
daniami ludzkości i z- sztukami pięknemi. Nowy 
sekratarz pan Dżnbiński, rozwinie też, jak się 
spodziewamy czynność energiczną, tak konieczną 
dla rozwoju Towarzystwa. Zwracamy jego uwagę, 
na skargi Wieln artystów, którzy dość niechętnie 
przysyłali obrazy na wystawy lwowskie, nieznaj- 
dując w zarządzie dość pechopności do zadośćuczynie
nia ich wymaganiem.

* d. Koncerta jak powódź zalały miaBto nasze, 
dziś dwa koncerta, jeden pod kierownictwem dyr. 
Mikulego, drugi pana Marka, jutro w południe ma- 
tinee musicale, wieczór koncert na dochód człon
ków chóru, we wtorek koncert w ratuszu na korzyść 
ochrouek, p Miknli, we środę koncert w kasynie na 
korzyść „Harmonii** p. Marek. Istotnie to troszkę 
za wiele — na wcale nieliczną publiczność, która 
może bawić się muzyką i śpiewem, i na to wyda
wać pieniądze, a tem mniej możemy pochwalić ry
walizację między dwoma koryfenszami pp. Mikalim 
i Markiem, która dochodzi do zaciętej walki, gdyż 
w jednym dniu jeden tu daje koncert, & drugi tam... 
Figaro ei —  Figarola! Zupełna nagana należy 
się obydwom ze względu na to, że właśnie w dzień 
benefisu jednego z pierwszorzędnych członków ope
ry naszej odbywać się będą-koncerta. Czy jest to 
sumiennie? nie dziwilibyśmy się, gdyby artyści ope
ry w odwet nie brali nadal ndzlału w koncertach 
przez panów tych aranżowanych.

* W e wtorek dnia 9. kwietnia b. r. wykona 
galicyjskie Towarzystwo muzyczne pod kierownic
twem i za współudziałem artystycznego dyrektora 
p Karola Mikulego w sali ratuszowej koncert na 
dochód ochronek chrześciańskich. —  Biletów dostać 
można w cukierni p. Żółkiewskiego, tndzież w księ
garni pp. Seyfartka i Czajkowskiego, a wieczór 
w kaBie przy wstępie. —  Początek o godzinie 7mej 
wieczór.

dać 250 zlr., w dzień 23. marca naznaczony w tym 
celu stanęła większa liczba odbiorców. Wiedział o 
tem Jan Biskup i umyślił skorzystać z natłoku i 
na zawołanie: „Jakób Widłak*' z Zbęku, przystą 
pił do kasy i odebrał sobie 250 zlr., na co się on 
sam i dwaj przezeń na ręczycieli sprowadzeni pa
robcy podpisali. Ale radość Biskupa nie trwała 
długo, wnet zgłosił się Widłak ; oszustwo się wy
kryło. Lecz jak poznać chłopn ? Tu dopomógł dow
cip dwóch żandarmów, którzy dowiedziawszy się 
iż chłop, który odebrał pieniądze, miał torbę bor- 
suczą, rozpytywali się za nią jakoby za kra
dzioną po wsiach i znaleźli Jana Bisknpa, którego 
ostrzegli, że ma fałszywą stówkę zapewniając, że 
fałszerza już pochwycono. Biskup pokazał wtedy 
pieniądze z kasy wzięte, lecz było ich już tylko 
175 złr., gdyż 75 złr. spłacił jako dług sąsiadce.

— (Mat.) K o ło m y ja  4. kwietnia. (Dywan, 
keściół miejscowy, zapowiedziany koncert).

Grono pań zaszczytne zajmnjących u nas sta
nowisko, zajęło się sprawieniem wielkiego dywann 
do tutejszego łac. kościoła, nżywając do tego prak
tycznego spoBobu tj. rozdawania „kwadratów** 
cząstkowych, aby wspólnemi siłami jedenostek oz
dobić świątynię Pańską. Nic nie mielibyśmy prze
ciw tej zacnej dążności, godnej wszelkiego szacun
ku, gdyby tylko praktyczną uwzględniono stronę; _
bo według naszego skromnego zapatrywania nie zresztą n.enstannie sprawami Towarzystwa, zna te 
widzimy miejsca stosownego w kościele na wywie- £°* organizację, potrzeby i warunki jakich od dy- 
szenie czy rozłożenie tak wielkich rozmiarów rektora wymagać należy. Rada nadzorcza ma wre-
dywann 8IC‘ e w ściślejszem kole możność badania kwalifl-

Wpierw należałoby się zająć rozszerzeniem kaji« kandydatów, których wszystkich waranków 
prezbiterjnm kościelnego, bo szczupłość miejsca zgromadzenie ogólne nie posiada. Cóż mówić do- 
odstręcza wielu od uczęszczania do domu Bożego, P'ero 0 wyborze dyrekcji ni przez pocztę
trzebaby zaradzić coś przeciw nieustannym prze- nadesJanemi. Przy tym sposobie wyborów wyjdafc 
ciągom, dzięki którym nabawiamy się rozmaitych z l .W8ze z*yeięzko ten, kto potrafi za sobą najwią 
słabości. ceJ choazi6 * jednać sobie zwolenników. W ybór;dy-

Z naszej strony uważamy sprawę rozszerzeniu ™ktora zgromadzenie ogólne przedstawia te
tntejszego kościoła za ważniejszą, niż sprawienie *ame niebezpieczeństwa, i może być tylko przypad- 
dywanu ; dlatego rzneamy myśl, aby się utworzył k° w0 dobrym. Teiun wszystkiemu zapobiega jedynie 
komitet z pobożnych złożony obywateli, któryby wniosek R. n , który nam daje gwarancję, że tylko 
gorliwie się zajął naszym projektem a dawał gwa- , najgodniejszy wybranym zostanie 
raneję bezpieczeństwa w kwestji funduszów, któ . . .  M i ł a s z e w s k i  Rada nadzorcza przed- 
rych wysokość przy restauracji najwyżej oceniamy nam zmianę *t*tntu, dężęcę do zmiany spo-
na dziesięć tysięcy złotych. Na taki cel nie od- sobu wyboru dyrekcji za co jej szezerze winni je- 
mówi obywatelstwo i miejscowa publiczność znana 8te^my wdzięczność. Posiadamy jednak prawo, za- 
z ofiarności poparcia swego i sądzimy, Że w kilku gwarantowane nam statntem, t. j. prawo wyboru 
latach zaradziłoby się złemu, gdyby się tylko żywo. dyrekcji, które w skntek wnioskn Rady nadzorczej

Krakowa, przybycie na zgr. ogólne nie przedstawia 
dla mnie prawie Żadnych tradtrożci, a pomimo tego 
zrzekam aię chętnie ndziałn w wyborze dyrekcji i 
jestem za wnioskiem R. n. Zastanawiałem się głę
boko ąad organizacją Towarzystwa,, rozwój i po
myślność tej instytacji leżą mi zarówno jak każde
mu u nas na seren. Odpowiedni wybór dyrekcji, to 
gwarancja tego rozwoju i pomyślności. Musimy mieć 
przeto gwarancję, że bezwarunkowo najlepszy, naj
zdolniejszy i najzacniejszy zostanie dyrektorem. 
Statut dzisiejszy pozwala wybrać najgorszego, & 
dowodem tego ostatni wybór. Dziś Towarzystwo 
stoi świetnie, rozwija się, przynosi chlubę krajowi, 
dla czego? bo zarząd dobry. Założyciele Towarzy
stwa wybrali bowiem dyrekcję z ładzi zacnych i 
fachowo wykształconych. Ci urzędują dotąd 1 życzę 
dla dobra Towarzystwa, by urzędowali jak najdłu
żej. Ale Indzie śmiertelni, i zmiany możliwe. Jakież 
nieprzewidziane niebezpieczeństw* kryją się w tem 
przypuszczeniu, że przy zmianie zarząda, wybór 
dokonany mógłby być fatalny! Jrdyna gwarancja, 
aby ta Rada dyrekcję wybierała. Jesttu zresztą 
najnaturalniejszą atrybneją Rady. Członkowie jej 
są wybranymi plenipotentami przez członków całego 
krajn, posiadają przeto zaufanie wyborców i kogę 
ci mężowie wybiorą, ten również zaufanie wybor
ców posiadać musi. Rada nadzorcza zajmuje się

do pracy wzięto.
Na zakończenie donoszę o zapowiedzianym u 

nas koncercie na cele dobroczynne, który się w 
przyszłym ma odbyć tygodniu. Ponieważ urządze
nia tego koncertu podjęła się powszechnie szano-

ma nam być odebrane. Nikt praw słusznie naby
tych dobrowolnie zrzekać się nie rad. Prawdą jest, 
Że Rada nadzorcza jest edpowiedzialr.ą za rozwój 
i pomyślność Towarzystwa, ależ i my jesteśmy jako 
członkowie również odpowiedzialni, gdyż jak w la-

Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej od
będzie się w poniedziałek dnia 8. kwietnia o go- 

na interesa mocarstw sygnaturowych, są. dalszym \ dżinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym: Bn- 
i louznym powodem, dlaczego nie można pozwo-1 ^et funduszu szkolnego i funduszów pod zarządem 
lić na oddzielną dyskusję jakiejkolwiek cząstki gminy zostających.
owych stypulacji zosobna od reszty. J ■* Na korzyść ubogich akademików wszechnicy

Najważniejszemi skutkami, do których trak- lwowskiej odbędzie się, jak już donosiliśmy wczo- 
tat faktycznie prowadzi, są te, które wynikają | raj, w niedzielę dnia 7. kwietnia w teatrze hr.

Skarbka P o r a n e k a r t y s t y c z n y .  Przedsta
wione zostaną obrazy z żywych osób: „Pan Ta- 
densz“ A. Mickiewicza, układu p. K. Młodnickiego, 
z nprzejmym współudziałem pań Bieńkowskiej i 
Kwiecińskiej i odbędzie się k o n c e r t  pod arty- 
stycznem kierownictwem p. W. Wysockiego, w któ
rym wezmą udział panie Ładnowtka, H. i M. i pp 
Cet. Str. i W.

Program: 1. Uwertura z opery „Papiloty pa
na Benois". 2. Obraz pierwszy „Zosia na parka- 
nie“ . 3. Kwintet z opery „Cosi fan Tutte“ Mozar
ta Wykonają panie H. i M. i panowie Cet. Str. i 
W. 4. Obraz drugi „Opowiadanie Gerwazego1*. 5. 
Duet (Sopran i Baryłon) z opery „Don Juan-* Mo
zarta. Pani H, i p. W , 6 , Obraz trzeci „Rozmowa 
sędziego z Telimeną*. 7. „Hora*, śpiew rumuński 
K. Mikulego, odśpiewa p. W . 8 . Obraz czwarty 
„Rolowanie*. 9. Deklamacja. Pani Ładnowska. 10. 
Obraz piąty „Śmierć ks. Robaka*. 11. Kwartet z 
opery „Dwaj ciemni z Toledo* Mehula. Wykonają 
panie H. i W. i panowie Cet. i Str. 12. Obraz 
szósty „Jankiel przy cymbałach*. —  Początek o

z jego całości na losy narodów południowo- 
wschodniej Enropy. Artykułem, stwarzającym 
Nową Bułgarję kreuje się silne państwo słowiań
skie poi anspicjami i kontrolą Moskwy, będące 
W posiadaniu ważnych portów na wybrzeżach 
Czarnego morza i Archipelagu. Nadaje to temu 
mocarstwu przeważny wpływ na polityczne i 
komercjalne stosunki owych wód. Państwo to 
będzie tak ukonstytuowane, aby panująca więk
szość słowiańska pochłonęła znaczną masę lu
dności, która pochodzeniem swojem i sympatjami 
jest grecką, i która z trwogą widzi, że może 
być zabsorbowaną przez społeczność, obcą sobie 
nietylko pod względem narodowości, lecz także 
pod względem tendencji politycznej i obowiązków 
religijnych. Postanowienie, dotyczące władcy tego 
państwa, którego właśnie Moskwa wybierać bę
dzie, i ustaw administracyjnych, które będą uło
żone przez komisarza moskiewskiego -  tudzież 
fakt, że administracja tego państwa rozpocznie 
się pod kontrolą armii moskiewskiej, charakte
ryzują dostatecznie system polityczny, którego 
cząstką będzie ono na przyszłość. godzinie 121/,.

Podano stypulaeje, które wpływ ten mają i * w  Wiedniu utworzył się już komitet, który uzy- 
rozszerzyć uawet poza granice nowej Bułgarji. ! skał od zarządów kolei auatrjackich, niemieckich i 
Chwalebne samo w sohie zastrzeżenie co do po- 1 francnzkich zniżenie cen biletów jazdy na wysta 
lepszenia instytucji dla ludności tessalskiej i e -!w ę  paryzką, ze wazystkich atacyj. Pierwszy po-
pirskiej, przywiązane jest do warunku, że usta
wa, mająca ją ubezpieczać, będzie wypracowa
ną pod dozorem rządu moskiewskiego. Następują 
zobowiązania ku ochronie wyznawców kościoła 
moskiewskiego, których granice są z pewnością 
uiemuiejsze od tych, jakie stypulował traktat 
kaiuardżyjski, na którym opierano pretensje, 
zniesione w r. 1856. Styjmlacyj takich ani rząd 
grecki ani inne mocarstwa, dla których wszyst
kie części państwa ottomańskiego są przedmio
tem wspólnego interesu, nie może uważać z za
dowoleniem Ogólnym rezultatem tej części trak
tatu byłoby powiększenie potęgi państwa mo
skiewskiego w krajach i na wybrzeżach, gdzie prze
waża ludność grecka, nietylko na szkodę tej nag
rodo wości, lecz także każdego kraju, który ma 
interesa na wschodzie morza Śródziemnego, Te- 
rytorjalue oddzielenie od Stambułu prowincyj 
greckich, albańskich i słowiańskich, które pozo

Tyfus grasuje coraz silniej. Dzienniki co- stają jeszcze pod rządem Porty, musi wywoły- 
dziennie drukują rady lekarzy o środkach zapo-1 wać nieustanne trudu^ości, a uawet kłopoty dla 
biegających. Zaczęły się już nawet odczyty o ty- administracji ich, i pozbawi nietylko Portę siły
fusie. W armii tyfus ma straszne czynić spusto
szenia. Dotąd według wykazów rządowych umar
ło samych lekarzy w armii 27, a w tej liczbie 
kilku Polaków.

W  poniedziałek przybył tn jenerał Krude- 
ner, adjutant Kotzebuego, z Warszawy. Powołano 
o-' >' celu Sara? co do rozmieszczenia wojsk w

politycznej, którąby mogła czerpać z ich posia
dania bezprzeszkodnego, ale wystawi także mie
szkańców na przykre ryzyka anarchii.

Inne -działy traktatu do analogicznych pro
wadzą rezultatów na innych granicach państwa 
Ottomańskiego. Przymusowe oderwanie Bessara- 
bii od Rumuuii, rozszerzenie Bnłgaiji aż do wy

ciąg towarzyski odjedzie 16. maja. Uczestnicy tej 
podróży oprócz zniżonych o połowę cen jazdy, bę
dą mieli zapewnione tanie pomieszkanie w hote
lach paryzkicli, i otrzymają bilety za połowę ceny 
do teatrów, na koncerta, bale itd., a oprócz tego 
niższe ceny podróży z Paryża do Londynn. Może 
by też i u nas ntworzył aię w tym celu jaki ko
mitet, który za porozumieniem z wiedeńskim mógł
by ze Lwowa już na tych samych warunkach przyj
mować podróżnych. Do 15. maja nie wiele już po
zostaje czasu.

—  N o w y  Sącz, 2. kwietnia. (Pomysły chłopa.) 
Wieśniacy nasi zaczynają naśladować i brać sebie 
za wzór żydów. Nie dziw, wszak lud eały i tak 
w zupełności oddaliśmy na wychowanie arendarzy. 
Wieśniak obracając się beznstannie w kołach li
chwiarzy i oszustów, sam do jednego i drugiego 
się nakłania. Pod tym względem nader ciekawy 
fakt mamy do zanotowania.

Chłop z Olszany, Jan Biskup, zanotował się 
w kasie oszczędności pod imieniem Jakóba Widłaka 
ze Zbękn do pożyczki 250 złr. Wedłng przepisu 
statutów wypadało zbadać stan majątkowy i mo
ralność zanotowanego, a gdy badanie okazało re 
zultat korzystny, oznajmione Widłakowi, by przy 
szedł z ręczycielami po odbiór żądanej sumy. W i
dłak radował się niepomałn, że sama kasa chce mu

wana osobistość, co nas upoważnia do wielkich na- *;ac}1 pomyślnych korzystam y z zysków , tak w. la - 
dziei, chcielibyśm y usłyszeć na koncercie utw ory taca niepomyślnych możemy być pociągnięci do 
praw dziw ej w artości, oddane przez osoby na polu dopłat.
muzyki wytrawne. Tym czasem  dochodzi nas wieść, . odpow iedzialność bardzo ważna skłania 
że zam ierzają się produkow ać „panienki*, a raczej mD‘ e tef»° zapatrywania, że praw tak ważnych 
„d zieci*  jakiem iś W eberow skiem i gamami. Nie nie powinniśmy się w znpełności pozbaw iać. Gdy 
przypuszczając nawet, aby te „p loteczk i*  m og ły  j edaak 1 Radzła “ aJzorc*ej słusznie większy w pływ  
się sprawdzić, wyrażam y szczerą  nadzieję, że inte- na w ybór dyrekcji przyznanym być winien jak  do- 
ligencja ca ła  poprze szlachetne zamiary, które mają ' staw m wniosek pośredniczący następującej 
na okn zajm ujące się urządzeniem  tego koncertu treiici •
osoby. » w  razle w yboru dyrektora w ybiera walne

. , zgromadzenie 10 członków z pomiędzy siebie jak oŁańcut. Dnia 31. marca b. r. urządzono . . v . . . .  v . .  4
tutaj koncert instrumentalna wokalny na dochód d ^ n a d a ^ re z rd y re k t^ ra .“ ^  ^  “

yi l C f t  Z  0g7] 6 P. T r a u c z y ń s k  i. Zgadzam się w aupeł-
t J 1 . neści z wywodami dr. Straszewskiego, i dążeniemtern czystego oddano do kasy strażack.ej 105 z ł na(jzem ^  afey . 7  ’ ^  do.

. i  V  r ,Li panem b lorjcym  n d n .., w bnn-
cercie za  ich trud i p r a c ę ; p. staroście m iejsćew e- £ . (  _ . . .  „  _ ’, . , , . r  . , by ło  usunięte. Aby więc przyjść w pom oc R adsle
mn za udzielenie sali i otw arcie swych zawsze go- „ a , l
ściunych podw oi ile razy chodzi o  p o to w e  ^om oenej , ^ k omJ e te a te y f su "
ręki tym, którzy dążą kn pożytecznem n celow i, na- wiam wnio8ek . V
koniec całej publiczności za łaskaw y udział, w nadzorcza przedstaw ia trzech kandy-
szczególności zaśi tym, którzy  hojną nadwyżką ceny na których ma prawo głosu  ogólne zgrom a- 
wstępu przyczynili się do pomnożenia dochodu. dzenif)| ^  o s o M . ^  ba,  kartek j bez

-  K rak ów  4. kwietnia. Onegdaj odbyło  się t „ncvj . “ 
posiedzenie „T ow arzystw a T atrzańskiego*, na k tó - -Dr C z e s n a k  nie może się zgodzić , aby
rem uchwalono zaprow adzić stacje m eteorologiczne ty |ko r  n w ybierała dyrektora
w M yślenicach i Lnbonin. Pod tym względem  ofia- Mówili dalej dr. Brzeski, Zieliński, B iedroński
row ali chętnie usługi sw oje p. Gumiński, aptekarz j Zyblik iew icz, Ten ostatni żałnje bardzo, że dzi-
w M yślenicach i X . Solak, proboszcz w Lnbonin. w yjątkow o musi w ystąpić przeciw  wnioskowi
Następnie ndzielono oddziałow i Tow arzystw a w j j a(jy  nadzorczej. Jak dotychczasow y sposób wy- 
K ołom yi 100 złr. zasiłkn w celn wybudowania boru dyrekcji byt ostatecznością, dającą sw obodę i 
schroniska na Czarnohorze ; wybrano p. Seweryna w oino ń̂ w yborów  niczem nieograniczoną, tak obecny 
Płachetkę, dyrektora gimnazjum delegatom I o w a -  wnjogek Rady jest drugą ostatecznością ścieśniającą 
rzystw a w Z ło cz o w ie ; przyjęto do Tow arzystw a wolność żelaznemi kleszczam i. P rzez przyjęcie 
67 nowo zg łasza jących  się cz łon k ów ; wybrano ko- teg 0 wnjoskn znaczenie zgrom adzenia ogó ln eg ozre - 
misję z łożoną z podskarbiego p. Bondzew icza i dnkowane zostanie do zera, co w skntkach swych 
sekretarza p. iwierza do ułożenia budżetu na rok ,u04e gta£ a i ę tem szkodliwszem , że i dotąd p rzy  
następny, w reszcie oznaczono dzień 5. maja r. b. ważniejszych atrybnejach zgrom adzenia, uczęszczano 
na zw ołanie w alnego zgrom adzenia Tow arzystw a na takowe bardzo nielicznie. Jeżeli jeszcze  w tym 
w K rakow ie. kiernnku ścieśnimy w ładzę zgrom adzenia, n ikt w

Hr. St. Tarnowski, w yjechał dziś do W arszaw y, takowem ndziałn brać nie zechce. Nie bronię wcale 
gdzie  w niedzielę będzie miał pierwszy odczyt na wyboru kartkami, nie bronię też dotychczasow ego 
korzyść Osad Rolnych p . t  : Z  dalszych dziejów  po- pr2wa, mocą którego zgrom adzenie ogólne saińo 
ezji rom antycznej w Polsce. 1 bez współudziału R. n. wyboru dyrekcji dokonyw ało,

W  sobotę przedstawionym  będzie na benefis a je i eby zgrom adzenie ogólne pozbaw ić z kretesem 
pani Hoffmann, dramat S łow ack iego. Niepoprawni.! prawa głosow ania na jednego z trzech  kandydatów 
W  przedstawienia tem weźmie udział p. B olesław  j przedstaw ionych przez Radę nadzorczą, to by łoby  
Ładnowski, który wystąpi w roli hrabiego Fanta- j za wiele. Nie w idzę też w tem najm niejszego nie- 
zego. Pan Ładnow ski wystąpi w przyszłym  tygo- bezpieczeństw a. Mamy wszyscy bezwarunkow e za« 
dniu gościnnie w kilku swoich najlepszych rolach. afaQie do Rady nadzorczej, musimy te ż ' ufać, że

pomiędzy trzema kandydatami przedstawionym i 
zgiom adzenin ogóluem n, nie będzie takiego, któryby 
na zantanie nie zasługiw ał.

— W Wiedniu dokonanem zostało d 3. b. m. 
w domn na „Kńrthnerstrasse* morderstwo na 20 
letniej Katarzynie Balogh, a mimo wszelkich za
biegów, nie powiodło się dotąd nawet odgadnąć 
sprawcy. Dom, w którym zajmowała na 2giem pię
trze sama jedna mieszkanie złożone c pokoju i ku
chni, byt dawniej hotelem. O godzinie 8 mcj zrana 
słyszano krzyk, nie zwróJło to jedaak niczej uwa
gi i dopiero gdy w południe nikt jej nie nidział 
wychodzącej, zapnkała żona portjera do drzwi, są
dząc że Katarzyna Balogh jest chorą, lecz gdy 
nikt się nie odzywał, wyważono drzwi'. Leżała na 
ziemi blada i martwa. Na stole stały dwie próżne 
filiżanki ed kawy, zresztą żadnego nie było widać 
nieładn. Na szyi zamordowanej widne były ślady 
uduszenia i znaki deptania obutemi nogami. Komi
sja sądowa przybywszy na miejsce, stwierdziła, że 
powodem morderstwa nie był rabunek. Klejnoty, 
kólezyki brylantowe , kilka złotych łańcuchów, 
książka kasy oszczędności na 320 złr. i około 80 
złr. w gotówce, były nietknięte.

— Warszawa. Pomyślną wiadomość mamy de 
zaznaczenia. Jedno z pism prowincjonalnych mia
nowicie Kurjer Luhtltki z dniem 1. lipca na mo
cy udzielonej mn koncesji staje się pismem codzien- 
nem. Witamy serdecznem słowem tego pierwszego 
pioniera w dziennikarstwie codziennem na prowin
cji. Będzie to pierwsze codzienne pismo prowincjo
nalne a fakt sam tego przeistoczenia świadczy • 
pewnym rozwoju W tym kierunku.

Kurjer Lubelski wychodzi jnż przeszło lat 
12 i powoli wyrobił sobie powodzenie, które do
zwoliło mn obecnie pomyśleć o szerszym rozwoju.

Kłosy ofiarowały swym prenumeratorom oka
załe premium aa rok 1878. Jest to wielka drze
worytnicza reprodukcja „Świeczników chrześciań- 
stwa* Siemiradzkiego. Drzeworyty z rysunkn p. 
Maszyńskiego ciął p. Józef Holewiński ze znako
mitą wprawą. Wykonanie jest godne najwyższej 
uwagi.

Zgromailzeuie Towarzysia ubezpie
czeń w Krakowie.

Dr. Gnstaw R o me r .  Stoję na tem samem 
stanowisku jak popraodnl mówca. Mieszkam blizko

T e l i M )  G a i Nar. i ostat. i M o i ś c i .
Zdaje się, iż gabinet berliński zaczyna usu

wać się zwolna od solidarności ż  Moskwą. Dotąd 
głosił wytrwale, że sprawa wschodnia wcale go 
nie obchodzi. Teraz powtarzając to samo, do
daje zastrzeżenie, że wprawdzie traktat Sanste- 
fański nie dotyka w niczem interesów Niemiec, 
ale jeźli są dotknięte tym traktatem interesa 
sąsiednich, zaprzyjaźnionych z Niemcami mo
carstw, to obojętnie na tę sprawę Niemcy patrzyć 
nie mogą. Można się było z góry spodziewać, 
że gabinet berliński będzie usiłował w ostatniej 
jeszcze chwili pośredniczyć między Anglią, Aa- 
strją a Moskwą, i to wskazywać się zdaje arty
kuł Norddeutsche AUgemeine Zeitung, którego 
treść podaje poniżej umieszczony telegram, wy
rażający nadzieję, że może jeszcze pokojowo 
spór da się załatwić, gdyż trudność nie leży w 
żądaniach Anglii i Austrji, lecz w okoliczności, 
iż Moskwa już traktat pokojowy zawarła? 
Wszystkie trzy mocarstwa dążą do zupełnej re
formy stosunków Bałkańskiego półwyspu, nie ma 
więc różnicy zasadniczej między niemi i poje
dnanie jest możliwe. Istotnie i podług okólnika 
Salisburyego jest możliwe, jeśli Moskwa odstąpi 
od traktatu z San Stefa.no i ustąpi zapełnię z 
półwyspu Bałkańskiego i z Armenii. Wszelkie 
inne załatwienie jest wykluczone, więc i usiło
wania gabinetu berlińskiego muszą być raczej 
dla decorum przedsiębrane. Trudno bowiem 
uwierzyć, aby Bismark przypuszczał, iż Moskwa 
zrzecze się przewagi w Turcji azjatyckiej i eu
ropejskiej, gdy on będzie pośredniczyć.

Czytając głosy dzienników francuskich o o- 
kólnikn Salisburyego przychodzi się mimowolnie 
do przekonania, że między Francją a Anglią 
istnieć musi zupełne porozumienie. Inaczej bo 
wiem wytłómaezyć sobie nie można tych pokla-



W i « i
mila od Lwows przy 
gościńcu murowauym, 
445 mórg, w tern 120 
m. łąk, z bardzo ła- 

dnemi budynkami, domem mieszkalnym 
murowanym, ogrodem owocowym o 10. 
morgach, z inwentarzem , propinacją do 
sprzedani. Bliższa i adomo.i. ). J. Bir- 
U e  rynek Nr. 40. lub w Administracji 
Gaz & irod.“ we Lwowie 2214 5 - 6

Dzierżaw a
D o b r a  H o r  o d  n i  c a  i  P c r e i l y w a -
„ j e  ^  powiecie Horodeóskim 700 mor- 
gów pola równie folwark D o b r o p o l e  
kol Duplisk w powiecie Zaleszczyckim 
800 mr gów z kompletnemi ozimemi i 
jaremi zasiewami pod przystępnemi wa
runkami zaraz do zadzierzawieuia.

iż b z u  wiadomość n właściciela w 
Duplisksch, poczta tamże. ‘. 255 2—3

^ E s e n c j a
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z naj dawniejszych i najskute
czniejszych środków roślinnych, krew czy 
•zczących, w chorobach złego przymiotu 
(gyfilitycznych), zanieczyszczeniu krwi i wy
rzutach na ciele. Metoda użycia w polBkiw 
języku. 1860 8 — 35

Dostać można w Paryżu w aptece w 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., p. 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha.

Nfaj większy dochód 
z majątku ziemskiego

nawet w najodleglejszej ok o licy  
można wydobyć tylko w s-kutek ra
cjonalnej uprawy na w ielką ska
le, i przez zakupno drogich  spe
cja lności nasion zbożowych, zie
m niaków . koniczu  itp., dslej p ło 
dów  ogrodow ych, tudzież przez 
chów najlepszych i najoupowi dniej- 

szych ras byd ła  i bezrogów , 
dalej przez najlepiej prowadzone 
gospodarstwo mleczne i wypas w 
koóeu przez korzystne spienięże
n ie w szelk ich  płodów  lasowycli. 
Pod tym względem uznana i liczne 
posiadająca premje, znakomitość, 
ofiaruje P. T. panom właścicielom 
dóbr swoje usługi. Ekspedycja anon
sów Haasenstein & Vogler we Wie 
dniu przyjmuje łaskawe zlecenia 
pod „A. J. 1“ najdalej do 15. kwie
tnia r. b. 1930 i i
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wyszle nakładem i w komisie księgarni

Grubrynowicza i Scńmidta
W E  L W O W I E .

B iliń s k i  L e o n  Dr. Studja nad podatkiem docho
dowym 2 t.m y . 6 zł. — :t.

„ „ Precent a czynsz 18/2 . 1 „ 20 „
„ O pracy kobiet ze stanowi

ska ekonomicznego 1874 — „ 50 „
„ „ System nanki skarbowej 6 „ — „

K u b ick i. Przewodnik kucia koni dla użytku c. k.
wojskowych szkół kucia koni 1873 . . — „ 40 „

L u b om ęa k i. O zwierzętach domowych, ich gatun
kach rasach i paszeniu się, podług H. Nastu-
siusa, 1872 .............................................................. — „ 50 „

N o sk o w sk i hultura lnu w Belgii 1871 . — „ 60 „
„ Podręcznik uprawy lnu i wyprawy

włókna lnianego, 1872 1  20 „
O ch ron a  p raw n a  nad lasami. Zbiór ustaw i 

porządzeń tyczących się ochrony lasów i po
lowania, 1875   1 „ 20 „

P r z e w o d n ik  dla leśniczych. Zbiór wiadomości 
gospodr.rstwa lasowego i nauk po
mocniczych, 2 tomy . . . 5 ,  6 0 ,

„ I. Wiadomości pomocnicze przez
pp. Z. Romera, dr. Staneckiego 
i W. Tynieckiego.

„ II. Gospoda: stwo lasowe H. Strze
leckiego.

„ R o l n i k “ Organ c. k. Towarzystwa gosp. galic.
prenumerata roczna 4 zlr 

R y ls k i  Tomasa Podręcznik mechaniki rolni
czej dla gospodarzy praktycznych 1875 . 3 „ 60 „

S a w ick i Stella , Dr Astronomia i G ologia po
pularna ........................................................ 1 „ 50 „

S k a łk o w sk i. Warsztaty i fabryki a postęp prze
mysłom y .................................................... — „ 35 „

S trze leck i H e n ry k . Gospodarstwo lasowe. Las
w etanie natury . . 1 „ 80 „

„ „ Gospodarstwo lasowe.
Cięcie lasu 1874 . . 1 „ 70 „

T e leży ń sk i. Olej skalny i jego zastosowanie w
prze uyślt i w użyciu codziennem 1870 . — „ 96 „

T y n ie c k i. Zgnilizna kartofli 1872 . . 50 „
W ę d ry ch o w s k i. T orja rachunkowości wiejskiej

n o d w ó jn e j .....................................................— „ 9G „
Praktyczny rządca gospodarski,

G. Patziga, podług f  wydania niemieckiego, o^racDwał J . T a r 
czy ń sk i, 2 części w wielk. 8ce, cena 4  zł. 30 ct. Powyższe 
dzieło w wydaniu polskiem jest tern pożąda iszem dla naszych 
gospodarzy, o ile autor pracując lat kilka w Polsce, o iraju na
szym w wielu miejscach w dzie e wspomina, gdy więc w Niem
czech w 9ciu edycjach dzieło się rozeszło, nważać można wyda

nie polskie jako bardzo na czasie będące. 1763 8— 3

Wa/ue doniesienie!
B ąk- D yrekcja m iędzynarodow ej w ystaw y tow arów  we W iedniu

sprzedaje w  skutek pr*edaiętvaiętej lik w id acji & JC która n trzym a-
stą p a ją ce  tow ary po bajecznie taniej eenie tylko W  0 € ✓ * '0  j e nasCfpąjąee

przedmioty w ilo»<d 64 sztuk, a to:
1 dobrze idący zegarek „P reziaion “ w raz z po 

■teeonym łsń cn azkioai, za regularny chód 
ręcay aię.

£ prnw diiw e japoóakio w azony na kw iaty  z naj- 
piękniejszem  m alow idłem , ozdoba dla k a 
żdego sulona.

1 nader praktyczną cu k iern icę  z czarnego, 
złotem  eraaljow aaego m etnln.

1 prnktyctne szczypce do enkr^ z białego  
m e taU .

1 piękny frane. ie b ra , oadoba k a id sg o
onloan.

1 s ła w n y  i p rem iom aiy  telefon , za pomocą  
którogo w  naj dalszo j od logłoici można się 
porozmzaiewaó.

1 pyszne album na fotografie, bogato złotem  
ozdobione.

18 pięknych obrazów  parrance', 23 cent. w y
sok ie, £4 cent. szerokie, n ajpiękniejsza  
dekoracja dla 3 pokoji.

12 pięknych o. k. patentow anych \ zostan ą  
ły »e k  /  w iecznie

12 pięknych c. k , patentow anych \ hinłe  
ły ie cu e k  )

0 tacek pod szklnn ki, przydatne dla k ald ego  
do mu.

0 sz la k  frane. mydołok perfum ., który m troy- 
m ują rękę d elik atn a, m ięką i b ia łą .

£  przedm ioty zabaw ek,' do uim inn ia się  dla 
dam i m ężczyzn,

Za nadesłaniem  p o w y isze j kw oty & z ł . 76  ct. lnb sn oaliczeniom  otrzym a się w s z y 
s tk ie  w y łe j w ym ionioae przedm ioty.

Adres i jedyne miejsce do zamiwień dla o. k. austr. węg. monarchii. 
Directlon der Internaloua 1 en W aaren - Auste 11 hn 

we Wiedniu, Bnrg.-ing Nr. 3. 1966 4 -  10
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J a rm s z rk
na konie.

Tegoroczny walny jarmark na 
konie w Rzeszowie na Świętego 
Wojciecha przypadający, rozpocznie 
się dnia 28. kwietnia 1878, co ni- 
niejszem Magistrat do publicznej 
wiadomości podaje, 2272 2—2 

Magistrat miasta.
Rzobzów d. 28. marca 1878.
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D n ia  1. m a r c a  w y g r a n o  g łó w n ą  k w o tą !

2 0 0 . 0 0 0

n a  p r o m e s ę  p r z e z  n a  a w y d a n ą !

n a  c a ł e

węgicr. Losy premiowe
Tylko 2 zł. 50 ct. i stempel.

Ciągnienie już d. MS. hteletnla.

Ciłówna wygrana |I. 1 0 0 .0 0 0 !
z ł .  1 0 . 0 0 0 ,  5 . 0 0 0  l t p .

we W IEDNIU 
W ollze iłe  IB.

i t p .
wszystkie wygrane bez potrącenia podatku. 

W a c łm le rg e sch a ft  d e r  A d m in is tra t io n

M E R C U R «
Ch. Cobn.

9 9 J
w e W IEDNIU 
W ollzeiłe  13.

1992 1 - f

.jSg. Edward Gebhardt we Lwowie,
Skład porcelany, szkła i fajansów,

poleca w ielki w ybór
S E R W I S Ó W  I T O Ł O T T C J H

do kawy, herbaty i mycia.
Koszów  na ow oce i  ciasta. 

W A Z O N Ó W  i D O M I C Z E K
bukiety i kwiaty w najnowszych fasonach i deseniach

Szkło krzyształow e szlifowane, ćienk e (Mouslin). 
S e r w i s ó s  S z k ł a  s t o ł o w e g o  

do wina, likieru, piwa i do toalety 
■ V  po najtańszych cei ach. - g 2257 1—?

Cennik ciist i cukrów Wielkanocnych
z cukierni a M ft L L E R A  we Lwowie

ul. Hetmańska 112, p rzy  W a łach  obok wiedeńskiej kawiarni 
T o rty  marcypanow< nugatowe od zł. 2 d 10 zł. 

n ponczowe, oiecliowe od zł. 1.50 do 8 zł.
„ czekoladowe )d zł. 1.50 do 8 zł.
„ biszkoktowe,makaronikowe od zł. 1.50 do 8 zł.
„ owocowe i psroikowe od zł. 2 do 12 zł.

P la c k i  z maku lnbsera od 1 50 do 8 zł.
„ krakowskie irzekładańce od zł. 1.50 do lO zł.

B a b y  z parzonego iasta z rodzynkami, cykatą i skórką pomarańczową 
rozmaitej wysokośi, nbierane 1 nie nbierane od zł. 1.20 do 8 zł.

K o ła c z e , jajecznik z rodzynkami i cykatę od 50 ct. di 3 zł.
R o g a le  z makiem, erem, orzechową masą, powidłem, różą i z konfitu

rami od 50 ct. do i zł. 
pół kilo 10 gatunkówkarmelków 90 ct., P o m a d k i zł. 1.50, O w o

ce  zł. 1.60 i 2 zł. C z e k o la d k i . * 1.50.
Wielki zapas najpiękiejszyeh b a r a n k ó w  cukrowych od 15 ct. d o 3 !  
Wielki .i-ybór ja j, .wanek cukrowych otwieranych i nieotwieranych, oraz 

najtańsze źródło dojabywmia tych artykułów w cenie od 15 ct. do 5 zł.
Szanownych P .T . gości moich na prowincji upraszam o wczesne 

naóUałanie łaskawych zamówień, zaręczając, le  staraniem mojem będzie 
Szanownych odhiorcói za io eolić, tak dobrocią towarów, jakotez miernt- 
mi cenami i staranne1 wyk tnan.jm.
2253 4— 12 Z  uszanowaniem.

J a n  M u lle r .

Zupełnie nieprzemakalne menżykowy
na wiosnę, i płaszcze do podróży z kapuzą,

z najlepszej, styryjskiej walny czystej, w naturalnym kolorze, siwe lub brunatne:
Płaszcz dla turystów z k a p u z ą ................................................ 7 zł. — ct.

„  do polowania lnb podróży .  .  . . 10 „ 50 „
Pięk iy m ę ż y k ó w ..........................................................................Ls * — „
Taki sam z grubej m a t e r j i ....................................................... 16 ,  — ,
Jupka lnb S a c c o ..........................................................................10 do 15 zł.
Modne paleto a a m s k ie ................................................................ 10 zł.
Pięknie zrobiony mężyków damski . . . .  12 zł.
Taki sam z najlepszej materji, elegancki . . . 16 do 20 zł.

Kóżne gotowe ubrania z wszelkich gatunków macerji dostarcza^ za zalicze
niem rychło.

Johanr Gi nzberg,
1931 1—8 Tnchwaarenhandlnng w Graz (Styrja).

Najtańsze i najtrwalsze dachy sa:
| Hillera mastyksowa tektun,
Hitlera masa do smarowadr starych i nowych dachów 100 kil. 12 zł.

! Hillera tektura mastyksowi zwói 3 zł. GO ct.
I Dachy tekturowe potrzebnące reparacji stają się za jednorazowem posmarowa

niem trwale nie przcśąkalae- 
0 Sprzedający otrz/nają rabat, zupełne pokrycia przyjmują się. Dokładne 

i broszary, iwiadei .wa itp 1 igą być przysłane.
J e d y n a  ia b r y n a

P a u l  H f  l l e r  « &  C o .  w e  W i e d n i u ,
2015 3— 10 ■ V. Wieastrasse 87

§ T .  W A Y D O W I C K
LW ÓW , ULICA HALICKA L. 7.,

p o l e c a  sw ój M  A  «  A  *  Y  KT obficie zaopatrzony
w papiery kancelaryjne, listowe i rysunkowe, rekwizyta do pisania, ry
sowania i mrlow lin, perfumy, mydła i pudry francuzkie i wiedeńskie, 
książki do modlenia, albumy, pugilaresy i portmouetki berlińskie i inną 
galanterję także rozmaite p r z y b o r j  d o  r o b i e n i a  k w ia t ó w ,  oraz 
przyjmuje wszelkie zamówienia na bilety wizytowe drukowane i Btogra- 
fowaue jakoteż najmodniejsze monogramy na listach i koperta '1 r roz
maitych kolorach. 2223 1—?

Zamówienia na prowincję załatwiają się najaknratniej i najspieszniej.

I H o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e ,

I

Jedynie prawdziwe, jezeh na każdem pndełkn znajdnj się na ety
kiecie orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma. W akntek wyroków sądowych skon
statowano powtórnie fałszowanie moiei firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto 
Publiczność przed knpnem tych falsyfikatów r, które wystawione jest na cjpitzostwo, 

flena opieczętowanego pudelka orygin. 1 zł. w. a. __
Prawdziwe sprzedają znakiem x  oznaczone firmy.

ó d k a  f r ń n ^ n a k a  i  S ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla 
f  Cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zanalen_a; na 

rozmaito słabości; do użycia na ból głowy —  uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz , sparaliżowania 1 zranie
nia wszelkiego rodzaju i t. p. " 2688 55 —?

W e  f l a s z k a c h  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  8 0  c t .  it . w .
Prawdz do nabycia n firir znakiem •{* zaznaczouych.

Z  1“. l e j  tranowy
iErohn et Co. w Bergen 
|dzy w m .tldch  innych 

cli się przydaje

rątrohy
(Norwegja.)

d o r s z a ,  sporządzony przez M 
^  ’ ) Ten tran jest jedynym, który z pou 

w handlach się znajdujących gatunków, do celów le
czniczych się prajdajo.Cena flaszki wraz z p sepisem uiyeia 1 złr, a. w.

Prawdi re sprzedają 1 - ■* naznaczone firmy:
Składy We Lwowie [x f ,]  npt- J. Beleere, [x+*] ' W. Królikowski, [xt*l 2- Ruokers apt 
[rt] St. Markiewicz. \ Białej [x tł ] A. Re: :h ort, apt., [l+ l Erich Keler, apt. w 
Brodach (r f* ] E. Grfinnspann ap., fr f* ] M. Kula apt., J rf] Ed L'szka apt., 
[xt] r  Witosławs 'i. [>t, i  cacU, [l* l Ig Schnirch, [xl C. Alth pt
'-.t*] J. Goiichowakiauk^jwJDohroiniZt1 (xt*] N. Grotcwsfr“ ap., Drohobyczu [t*] 
Józef Aleńewicz ap., Tx*l L. Dobrzeniecki, apt., w Glir ...ach [x*J Si Hełm ap 
w Gurahomora [xj E. Bołezat ap.-, w Haliczi [x] A. Godzoner apt., w Husia- 

— -  ■■ -  - ■ -rr— •----- r- 1 L. Zawał-

.2 E?sM ^  -C .
;S - t e l  
■S S s  

p < ® s  
s 3 ► Ł

t- O ?:«*
a eS « 
M *  «
^  *ea *  °«  s S3 ^e. 1 S 
M S  §— g o

Pt. [*1
t.; [ x f

ie-
Fi-

i\owvm r argu [x+] Karol Iiaur; w 
órzu [x] S! Schlesinger, w Pi rcmyślu [x+*] F. Nahlik, [ f* ]  F. Gajdeczka, [*] 
'achalski, w Rzeszowie [xf*j J. Schaittor et Co., w Sołotwinie [x*] Józ. Hodoly

*] Kosterkiewicza spadk., w Nowempek apt,
P or
Ed. . . .

Stryju
w i a^nopói [x+*] !■’. Jamrogiewicz ap , 

er apt., w Tarnowie [x f*j W. T- A. Wic- 
logórski, [x f] V. Mndner.&Comp.j [xj-] F. Leszczyński, L. Chodacki [ i f l  w VF«- 
ftbwic.ach [ i f ]  Ig, Brosig, w Wojniczu jx ] . .  Nodzyński apt., w Zaleszczykach 

Kodrę ki spadk. & Com., w Zbarażu [1 *] ii. Kr uh apt., fx*j N. Snssermann, w 
oczowie |x*J Joh. Gold, w Ustrzykach [rj-*] J. Riedl aptekar: Miicoiajów

[x] J. Aleksiewicz apt. 2178 9 —62

Jan Sielecki, apt. [ f ]  
etz
V. Mndner.żtCbmp.;

ubel, apt. [ f ]
[ i f ]  A. Morawetz spadkeb. [*] Mich, ro i apt., w
..........................      ' ' ’ ~. Le

a

s

alicylowa woda do ust. i S ;
ści umiejętności leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i 
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A. MOLL, c. k. nadworny liweraut W 0  W iB d i l i U .

m -

D l a  c i e r p i ą c y  c l i  n a  p ł u c a  !

Znauy powszechnie od 30 lat i po
dług zdania lekarskiego wielostron

nie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
zawsze w świeżym stanie po cenie 

8 8  ct. za flaszkę.

Przeciw cierpieniom nerwowym lub osłabieniu.
J. E n g  elłiofera

Esencja muszkułowa i nerwową
z  a r o m a t y c z n y c h  r l ó l  a l p e j s k i c h .

Bezsprzeczne wyśmienity środek przeciw bolom renmatycznym w twa
rzy i stawach, przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabienin nerwów 
i ciała, a szczególnie przeciw osłabimu» organów płciowych i wskutek 

z ego spowodowanej impotencji. Cena 1 zł.

Przeciw suchotom i duszności!
Zachwalony przez sta świadectw 

i polecony syrop z podfosforanu wa
pna, szczególnie do polecenia sła
bowitym lub rachitycznym dzieciom 
jako przyczyniający się do wzmo
cnienia Tcoici.

Cena flaszki 1 zł
1881 10 -12

Dla cierpiących na hole zębowi

STOMA riCON, Woda do ust,
przez d r .  B r a m * ,  d  n t y a t y  t r  W ie -  ' u l u .

W j b )rro, i wy^^óbowan, wod. Jo jiat^sluży do utr; ymanif i wzmocnienia
dziąseł; przeciw cuchnącemu oddechowi janoteż^j iraei w próchnieniu zębów. 

Cena flakonika 88 et

m
. MAGEN-LIQUEUR

.j (Krombholziana)

m Likier ten przyrządzony z wi ija- 
cniających roślin, działa f-czególnie 
skuti iie na organa trawienia, a roz
grzewając żołądek wywier najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może 
być on doskonałym towarzyszem na 
polowania, przy wycieczkach i w po 

Cana flakonika 52 ct.

S K Ł A D Y  we L w o w i e  w aptekach Z. Rockera, J. Piej esa, J. Bei- 
■era, Piotra Mikolaicha i w handln E. Ma, Małkiewicza.

W  13 ałej Józ. Knans, w Bochni P. Niedzielski, w Buczaczu D. Neo- 
mann, w Czeralowcach J Golichowaki, apt., w Drohobyczu apt. L. Dob -za- 
niecki, w Kołomyj! Stenz ’ apt,  w Krakowie J. Tranczynaki apt, W. Ridyka, 
apt., K. Wiśni wski,apt., J. Jahn, Wilh ?enz, w Komarnie A. Emperla apadkob., 
w Raf mul M. SmitcL waki apt., w Rzeszowie F. Schaltte w Sadagórze 
D. Rnbinowicz r—t., w Stryju Jul. Zgórski apt. i J. Sielecki apt., Stani
sława frie Ferd. Stecher, w Tarnopolu Walt Stachiewicz, w Tarnowie 

Jahn i W. T. A. Wielogórski, w T tom nczu  Seidmann i Krauthammer, w 
Zaleszczykach spadk Kodrębakiego.

L. 3423.

Obwieszczenie licytacji.
celem wydzierżawienia przysługującego funduszowi religijnemu Uszew- 
skiemu prawa wyrobu i wyłącznego wyszynku tm ków propina- 

/jnyeh w Siedliskach Jezuickich n„ czas od 1. października 1^78 
do kofha września 1883, odbędzie się dnia 29. kwietnia 1878 w c. k 
Dyrekcji lasów i 1 ~  ”  ’ ’

behufs V<;rpachtung des der Religionsfonds Herrschaft Uszew in Sie
dliska Jezuickie zustehenden Rechtes der Erzeugung and des ausschlies- 
lichen I usschank-Rechtes geistiger Getranke auf die Zeit vom 1. Oktober 

rj , , ■> 1878 bis 30. Sept^mber 1883, wird am 29. April 1878 bei der k. k.
domen w Bolechowie publiczna licytacja za pomocą galizischen Forst- und Domaenen Direktion zu Bolechow eine sebrift- 

ofert pisemnych. "  ’ — ..........................................

fc rai na F r j d r j k h a l s k a  w o d a  g o r ż k a

w składzie wód mineralnych 
Y l  i k t o r a  G o l d b a n m a ,

2231 
4 - 4

?r«y n l. Ki rola 
L9 L n d w łk  1. 2 9 . dom przechodni.

we L w ow ie , 
L u d w ik a  1.

X
X
X
X
X
X
X
X
X

W IECZNA PIĘKNOŚĆ SKOHY OTRZYMUJE SIĘ PRZY U ŻYW AN IU

P A R F U M E R I f i  O R I Z a

L. L E G R A N DJ f n T g c S f f  

[ 9  C R E M E -O R 1Z  A
J ł p r a t iJL e n g u o ^  

..  J.PAK3^S|
l^w urdeplusieu il^?
^  s - honoR^H

Bieli i udelikatniaskór<} 
dodając jej p rzezroczy -j 
■toić i Awieżońć do naj-!|l 
późniejszych lat. Ochra- 1 
nia od opalenia się, p ie -' 

gów  i zmarszczek.

DE
Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu

Bieli

O R I Z A  L A G T E
LOTION ĆMUUSI VE

oświeża skore, spędza i niszczy piegi.

& A  V O N  O R I Z A
loktoraO. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry.

E S S -O A I Z A  e t  O B I M - L 1 S| Najnowsze perfum y przyjęte i używane przez świat elegancki.

O R I Z A ^ P O W D E R
R Y Ż O W Y  PU D E R  

Przylegający do skńry I nadający joj Uellkatność aksamitu.
   mi 11 mi.-— — »■ lim mili immin, 1 . \ n , , . _ .  n l: 1 - i - II iMiHR :■ I n 1

L. 3423

Lizitations - Kundmachung.

liebe Offertyerhandlung abgehaltan werden.

Wesentliche Pacht u. Łizitationsbedingnngen.
1. Der Pachtzins ist in antizipatiYea gleichen monatlichen Ra- 

ten einzuzahlen.
2. Die Pachtkaution ist in der Hóhe des halbjanrigen Pachtzinses 

baar oder in oesterreichischea Werthpapierer za ‘ irlegen und dartiber 
eine notarhll oder gerichtlich legalisirte Widmąnjjsutkimde auszustel- 
len. Hypothekar-Kautionen sind ausgescblosse.

3. Pacbtzmsnacbłasse und Pachtzinsermissigungen werden unter 
keinen Bedingtti gen bewilligt und der Pachter ver*ichtet t usdn ich 
auf rias m §. 9S a. t  G. B. erwahnte Recbwmittel wegen Verkur- 
zu%  iiber aie Halfte.

4. Die Yerhandlung wird mittelst scbriftliclier Offerte stattfinc i 1,
welche mit einem Vadium in der Hóhe von 10 7# das angebotenen Pacht-
schilliugs belegt sein miissen, den Vor- und Zunahmen, s o w ie  dessen
stand igen Wohnsitz, die Pachtdauer, das Pacht ̂ bjekt den  angebotenen
Pachtzins in Ziffern und Buchstaben ferner die ausdruckliche ErKja*
ruag enthalten, dass dem Offerenten die Pacht- und Lizitationsbeam-
gungen genau bekannt sind und dass er sich denselben unbedingt nn-
terzieht. Die mit der Aufschrift „Offerte zur Offertyerhandlung, vom .
April 1878 fiir die Propinationsger^^tsfime in Siedliska y*r8*he“ ?
erti, sind langstens bis 29. April 1378 urn 10 7 ^  5 W r -S h ln

k k galiz Forst- und Domaenen Diieklioi u? Bolechow za uberreichen.
5 Der Lizitr tionsakt ist fur 3en Off, ćnteft vom Augenblicke des 

eingebrachten Ofl rts, fur den PacTtgeb er hingepen vom Tage der Zu- 
steHune des Bescheides an den Pachter, dass sein Offert angenommen 
worden ist recht erbindlich. Der P cuter ren  chtet ausdruklich auf 
tticknahme des angebotenen Pachtschilli lgs, sowie auf die im §. 862 

I G. B. festgesetzten Termine zur Auname des Yersprechens.
  ę. Die. k. k. gali Forst- und Domaenen Direktion behalt sich

wzglądu na wysokość "zynszu ofiarow® ilas Łecht ler freien Wahl unter den Offei enten vor, ohne Riicksicht
»uf die Hohe des angebotenen Pachtzinses.

7. Mit der Pachtung des obigen Gegenstaades ist die Benutzung 
der dazfi gehórigen Wirth- und Eink ehrhauses, ferner zweier Hektare 
Grundstiicke yerbunden.

8. Der Ausrufspn ‘ sder ein,iahrigen Pachtzinses b etragt200fl.o.W. 
Die ubrigen Bedingungeu konnen bei der k. k. galiz. Forst- und

imaeaen Direktio in Bolechow ode r bei der k. k. Forst- und Do- 
L&enen Yerwaltung in Uszew eingesehen werden.

Iiłówne warnnki licytat i i dzierżawy.
1. Czynsz dzierżawny opłacać należy w równych miesięcznych 

ratach z góry.
2. Kaucję dzierżawną złożyć należy w wysokości półrocznego 

czynszu i: erżaw. ego w dniach 14 wraz z dokumentem kaucyjn u 
notaijaln .3 lub sąd«wuie legalizowanym- kaucji hipotecznej nie prz" j 
muje się.

3. Opustu lub zniżenia czynszu pod żadnym warunkiem nie do
zwala Się i drerżawca zrzeka się zastosowania środków prawi rch z 
§. 934 ust. c,vw. z  tytułu ukrzywdzenia nad połowę wartości

4. Licytacja odbędzie się za pomocą pisemnych ofert, któ.-e za
wierać mają wadjum 10*l0 ceny ofiarowanej —  okres, przedmiot dzie
rżawy, czynsz ofiarowany liczbami i słowami, miejsce stałego zamie
szkania, dalej wyraźne oświadczenie, że oferentowi warunki dzierżawy 
i licytacji dokładnie są znane i że się takowym bezwarunkowo pod
daje. Oferty oznaczone jako „oferty na dzierżawę prawa propinacji w 
Siedliskach* wnieść należy najdalej do dnia 29 kwietnia 1878 do go
dziny lOej przed południem do c. k. Dyrekc^ lasów i domen w Bo
lechowie.

5. Akt licytacji obowiązuje oferenta od chwili wniesienia ofert; 
fundusz religijny zaś od dnia doręczenia zawiadomienia dzierżaw 
że ofertę jego przyjęto i oferent zrzeka się odwołania ceny podanej 
jako też terminu w §. 862 ust. cyw. ustanowionych co do przyjęcia 
przyrzeczenia.

6. C. k. galic. Dyrekcja zastrzega sobie pi»wo wolnego wyboru 
co do osoby oferentów bez 
jego.

7. Z dzierżawą w mowie będącego przedmiotu połączone jest 
użytkowanie dwóch hektarów gruntów ornych i zubudowftó karczem
nych.

8. Cena wywołalna czynszu jednorocznego wynosi 200 złr. w. a. 
Resztę warunków można przejrzeć w c. k. Dyrekcji lasów i do-

ien w Bolechowie, jako też w c. k. Zarządzie lasów i domen w 
Uszwiu.

C. k. galicyjska Dyrekcja 'asów i domen.
Bolechów duia 28. marca 1878.

K. k. galizische Forśt- und Dom aenen Direktion.
Bolechow am 28. M&rz 1878. 2240 2 -8



Spirytus gośecowj
Henryka Bloch w Eger.
Niezawodny środek za pomocą któ

rego, przez nacieranie oolących Czę
ści ciała, po 24 godzinach gościec i 
reumatyzm zupełnie istępnja.' Liczno 
świadectwa i uznania dziękczynne o 
skuteczności tegu zHawiennegc środka, 
8$ kaźuego ozaau o przejrzenia.

Cena fUszeczki opatrzonej marką 
ochronną wraz z sposobem utycia 
1 zł. 20 ct. 135,f  6 —«

Jedyny skład to aptece Fr. 
Jamrógiewicea to ar nt polu.tt ,_________  — — #

P i ę ć s e t
p ięk n ych , rów n ych , w ysokopien n ych

posznkuje się do kupienia za go ówkę 
pobliskości stacji kolejowej. Wycięcie 
mote c,araz nastąpić. Oferty pisemne pod 
cyfrą ł£. przyjmnje Administracja „Ga
zety Narodowej. 2254 2—8

J b . e z  b o l u  
I i bez wstrzykiwania
| bez lekarstw urzeszkadzających trawie- 
Sniu tudzież bez ohorób następnych i 

przerwania . udnieni . J"jleę > wedłng 
' zupełnie nowej metody, doświa zonej w 

g niezliczonych wypadkach
c s p ł a w y  m o c z o w e ,
S tak świeżo powstałe, jakotei bardzo za- 
. sterzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

l ) r ,  H A K T S L I W ,
członek lek" 'sinego Wydziału, 

j w W ied n lr  śtadt H m abnrgerg nie jak 
[ dawnie, lecz Stadt, Seilergaase Nr. 1 

'Tylecza tasze wyrzuty skirne, zwę- 
|żenią, upłarry  o k ob iet,"• jladaczkę, 
I niepłodność, npławy, 1961 2 100
( . o f l a b j n  e  n ę z L  >e, 

ji bw wyrzy inri’ i bez wypalania, równia 
| ićczy I w r z o d y  w e z e l -
t i e g o  r o d z a j u  za pomocą- karci, 
pondęuęji. Zf dyskr“ jo ry ty , a na ia- 

' dana -Wj./J . t .rw-ł?ęL-ie lekarstw

_L
T L  w i t K l o m i e n i ć .

M a  D a m  i m a g a z y n ó w !
'Pragnąc nastręczyć tóŻdeuiu domowi tak niezbędny spo- 

s. i nauczenia się kroju danśłklego, uwzględniając oraz, ie nie 
każdemu pjzw.U ją okoliczności poświęcić czas systematycznej 
nar 3. ułożyło!,- iowszy i_pó'iób całkiem mechaniczny. Praca 
ta tylko co opuściła prasę w Varszawie pod tytułem :

Patrony kroju damskiego
i nadeszła do Lwawa. Patrony odbite tą na 5 tabl. dużego
formatu ze 152 tig. i opisu 8 itronnic we dwa tomy. Podług

fych patronów każda osoba, nawet wcale nieżuująca kroju, będzie w możności 
-u i niczyjej pomocy krajać moina i zjstkit najnowsze rozmaite fuony zręczne
do figury nietylko pod .żyję hle i wycięte, począwszy ed najotylszej osohy aż lo
Turinwr"’" te j  dziewczynki . ii»potrzehui ,j '\ ;cale ryaować .orniy. Niniejszy pod- 

ozn- mof 'ddac riełL- 'pi rsłngą w **_dyr domu prywatnym, w rnaga- 
i pr—uniach , dlatego jest praktycznie ułożony, z mody w nasadzi 3 

nigdy nie wychodzi i zawiera wiele wyjaśnień technicznych dla robiących 
kuknie a dl w ..iu jeszczi nieznanych. ,,

Mają łafkawi panie do wyboru dwie pewne metody kroju sukien 
przezemnie ępracowau# i wydane: mechaniczną w patenach, a za* dniczo- 
nauk< 1 w dzii e pa tyt. Najnowsza. J najpra Etyczniej sza metoda kroju 
sukien damskich, ydanie 3. lżla osó! pragnących rysować samodzielnie formy 
nietylko na fason figury, .e f wszystkie okrycia i p&letoty dla tych
jesz ńajodpcwiedniejszs lank* kroju w mojem obszernem dziele, a patrony 
zaś ose . swój cel 'wyborny tam  ̂ gij zfe nie mogą poświęcić się nauc* zasa
dni :z» a potrzebuj, tylko form. Cały .n>»zyt pat nów opztuje 8  złr. Dziele 
zaw.erająnA IWO figur, tekst t arkuszy 1Ó, Ś .złr^  labjić njóżtia każdegc i__asu 
w Zakładacu moich laukr króju we j.wowle ulica Iiaiicka nr. 18, w Kra
kowie ulica Reformacka nr. 254, Wjkt izawie ulica Miodowa nr. 1, w Tar- 
n -w le  w Ła:iulu galanteryjnym Mich idą Głodzińskiego, w N ow ym  Sączu u 
*, Krón r* Ni naukę kroju zapisy- ‘ się można każdego czasu jak dawniej 
tak i nad-I.

F Ł sa w e ry  G ło a z iń s k l,
1754 4—4 autor i wydawcę najnowszej metody kroju.K /

O  « t t i e  i ^ c z ą o e j  * ® S S
l ^ 1* prawdziwych

V I Ł H E Ł H A
antiartretycznych, antiroumatycznych

krew p-zeczyszczających ziółkach
przytaczamy następujące pisma uznania:

Do pas Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchsn.
B e r l i n ,  6. maja 1875.

Upi_jzam ni w tym roku przyciąć za zaliczeniem „Wilhelma antiartrety
cznych, antireumtycznych, Krew przeczyszczających ziółek;8 takowe bardzo dohry 
zrobiły mi skutelw ubiegłym rokn

Dziękując anu, piszę się z poważaniem 1953111 3—6
J. Biedeł, kawiarz.

Rozbierane i w ttyciu jako lecznicze uznane przez c. k. radcę rządowego i profesora 
i n. wszećhns; D r ,  E .  F e n ;  , ayrektora botanicznego 'rodu we Wiedniu 

itd. ii,(1, prof. 4 p p o l z e r a ,  Dr. T a n  K l o g e r  w Bukareszcie, Dr. R u s t  we 
V jdn i, Dr. R i d e r  we Wiedniu, Dr. J a n a  M tt l le r s  radcy medycyny w B r- 
litfie; Dr. med. z. © r o y  b u  w  Nowvm Jorku, Dr. R u a d n i t a  we Wieduiu, Dr. 
H fS a  w Bęrlinj, Dr. f . " l i m a n r  w Wieselburgu, l)r. W e r n e r a  w Wrocła
wiu Dr R a m  i .  w Grnbir“ Opoljt; przez lekarzy praktycznych: H i l g e r  w Nach 
ling, R n s B e g e ?  r  Abtenau, T r P < f h h o l z  w Marzaly, J a n k o w i e  w Nokofalra 

i przez wielu innych lekarzy,
1. przecu cierpieniem reumatycznym,
2. „ goścowi,
3. „ cierpieniom w spodnich częściach ciała u osób wiele siedzących,
4. „ powiększeniu i nabrzmieniu wątroby,
i „ horobliwym wy:autom, szczególnie liszajom,
6. „ cierpieniom «vfilitycznym,
7. jako śndel poprzedzający kuracje picia ród mineralnych przeciw po 

ciw powyższym cierpieniom,
8 jako śrdelc: zastępujący wody mineralne, przeciw powyższym cierpieniom.

|D Towary najlepszej jakości.

P r z e z  Jego c e s a r s k ą  Mo ś ć  
F ranciszka Józefa  I

odzuaczor.a wyjącznyui przywihjem

Tn^iana na ss czary.
jest prawdeiwa do nabycia: 

we L W O W IE  u |ip. K . Iskierskiego, 
J . Beiser&r Z. Ruckera, p. Mikola- 
»cba, w STANISŁAWOWlfi.-.U 'łh »  
chora v. Set «ui‘ « ; w K Rą KOWIE 
n p. B. Taworn: ‘ togu 2800 8 -9  

Cena n ia ^ i  50  ci.
t e r '

mima
P R A W D Z IW Y  L IK IE R  BENEDlCTlNE

OPACTW A FECAMP we FRANCTI 
wytworui.0 , smaku,

JEDEN

wzmacniający, pomagający trawieniu i 
obudzający apetyt

a NAJLEPSZYCH U K IEB Ó W

•t*d i
Wymagać aby etykieta kwadrato ,a  znaj 

dow zła się na spodzie hntelki z własnoręcznym 
podpisem głównie dyrygującego

Skład główuy i Tecamp we F ranejl.
Bccw " m Frmw^ct i  1  „  Agencja główna w Paryżu Bouleyar,

-  “  ~  a Ha. łinann 7t-. Dostać moina ro I. i U-
WIE w cukierniach pp. Leopolda Kot lea
dera i M. Kosteckiego. 1854 9 -2 6

Jedyni* p ra  rd z lw e sp orzą d za  F r a n c isz e k  W ill ie lm , a p 
te k a rz  w N«i - 't i i  clien .

P a k i e t  p o d z i e l o n y  n a  o t im  p n r o y j ,  przyrządzonych według le- 
krskich przepisiw. wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 

[1 'J .  Osobno zs'stempel i opakowanie 1 0  c
[ ; P r »   ̂ Ła._ Należy się strzedz przed kupnem fałszywych ziółek i żądał 
zawsze „WilhShiJ mi ,rt: tycznych, aiitirouirotyeznych, krew czyszczących ziółek1, i 
gdyż wszystkie inne pod tą nazwą pojawiające się ziółka antirenmatyczne, są 
mśladowanym wyrobem.

Dla dogowości PT. publiczności, prawdziwe W ilhelm a antiartrytyezne, 
•ntirenmatyczM krew oezyszezające ziółka otrzymać takie można :

i W «  L W O A U E : k  Z y j n n n d ,  K iie k e n  n ,t . .  J »k . B aiscra  S f t . ,  W . M a rssa tk ie w ia ia  I K.
l ł y i a n a » » k i e j a ;  w B ia lsk a  O . Zabyatran a n yt., w B e tiia  A i e l l  Oraaa * y t „  w  B ia lj j  Jaa. K n aaa, 
* L r ^ ret Mi«<Ucblt1 A f t . ,  w  H ałas* w e te k  A i W ta o w ic *  n pt., w B radtek  M. S. F rtn *oa , w 
^ n e i l K f  G . R M O ihąehł, , w  B n rastjn ie  J. N. Kliuko a f t . ,  w  C serttiaw etek I jh . Scknirek i J, 
GaHeAow akl t p t . ,  r  C i« ś k * W l* tc k  Fr. kt. Zapetk  t p t , ,  w  l> *b r*m il* A . G r o U w jk i t p t ., w D ro- 
kobyęaM L . D ebrsjnicckl t p t .  i . B ln n en feld  tp t ., w G u rt knot er er E lia s*  Boteaat a p t., w J^ro - 
ataw in^Lnd. W is łe c d  apt.» A . Bekną an t., \r Jahsnnaatkal P. Hofmaun w Jaaaack G . StL& ller 
a p t., w K am U n ee fttrnm iławaj Z aw atk iew iea  apt., w K o to u y ji M. Balcląawrr, E . S ten sel apt., 
w  Kcathry K. C k a lb ir ja j  a p t., w  Krakow ie J, Traneayuaki a p t., W ilk e lm  F ą n i, w Kolb«sr,o-vpj 
Pr* BńMselc w  K apyciy^eaek  P. Zugin irow ski a p t., w  Lipui.ku pt*«y B iafej E. Sokrtlaki
w ik eta jow i V. A łekaiew ies a p t., w M enałturz^akach W łsid. Zaraki n y t., .v N ow ym  T argu  K. 
Lanr, w  N*wyni Sao to P. F ilipek a p t., w O św ięcim ia K S tc k ira k i, w Podgórzu J. jsk^laki »v
P odw ałećsyaksek  D. Bekneidcr a p t,, w P r ic m y ita  .1. GeidoWtókkn, w HoucsycncU M. ŻymirBiit 

Jaśktcw ic* ap t., w  H ohotyaie Ili* L irb reieh , w  lladow cach A , llocani

Ceny stałe, najumiarkew; ńszi | 
^ ^ 5 i f

F.
HANDEL

L E S Z C Z Y Ń S K IE G O
w  T a r n o w i e

p o le c a :
Herbatę w przednich gatunkach, cierano-naciągającą i z przyjemnym za

pachem, w paczkach z własną firmą, pól klgr. zł. 2 20, 3,3.60 i 4.80.
W  Wysełka najmniejszych nawet zamówień frant   * M

a z r  Przy Odbiorze w ększej ilości opuszczam odpowiedni rabat. J *  
C ukier na lepszy w głowie pół klgr. ct. 25, K awę Ceylon gruboziar

nistą pół kigr. ct. 90 i l zł.
Rum Jam aika przedniej jako ci butelka po ct. 50, 70, zł. 1, 1.50 i 2. 
Czekolady szw ajcarskie Ph. Suchania pół klgr. c 9!), zł. 1, 1 20 i 1.60. 
Czekolady • lawuej fabryki Jordan i Timeua w Bodenbacb, pół klgr.

et. 60, 80 zł. 1 i 1 80 
B iskw ity  angielskie pół klgr. zł. 1.20. Wafle wiedeńskie paczka 1 zł. 
M igdały  iót llgr. 75 ct. R odzenki pół klgr. ct. 30, 36 i 40.
R yż  pół klgr. ct. 12, 18 i 20. P om arańcze szt. 10 ct Cytryny sst. 0 ct. 
O liw a icejska, Bulion , M usztardy, Sosy angielskie Sery, W ę

dlin -  i M; 'yn aty  wszelkich gatunkóv 
Ś w iece  Mili i Apollo, paczka 66 ct. Św iece kościelne 1 ft. cł. 60 ct. 
P apiery, K operty, P ióra , O łów ki, Atrament, Lak i t. p.
K arty  preferansowe, wiato' i tarokowe.
Perfum y, Pomady, M ydełka , W oda kolońska i wszelkie przybory 

toal towe.
Syróp styryjski piersiowy, P roszk i seidli kie Molla, W ódka francuska. 
Balsam Vetoriniego i Soeliofera, Olej miętusowy, Fkstrakt Liebiga.
P sollsy  i L ik w ory  wszelkich rodzajów, kraj iwe i zagraniczne.
Wina węgierskie, butelka Zieleniaku po ct. 70, 80 i 1 zł.

„ * tokajssie butelka po zt. 1.25, 1.50, 2 i 3.
„ lustrjackie aiaie i czerwone, but. po ct. 50, 90, zł. 1.40 i 1.60.

Bordeaui. itelka po zł. 1.50, 2, 3, 3.50 i 4 zł.
W ina reńskie, Wina, dosertow.e i szampańskie.
Masę kauczukową do zapusżczanis podłogi w czterech kolorach.
Skład broi i naboi fabryki G. Teschnera, po cenach fabrycznych. 
Skład nafty salonowej. Sm arow idło belgijskie po ci-nie fabrycznej.

«
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Zamówienia z prowincji bezwfojznie wysefąm

La*rt w N*wym Saeta P. Filipek apt., w Oświęcimia K Stybn-nki, w Pddyurau J. jsk l̂nti 
PodwłtąciTiikicb D. Bchnołder • ̂ t,„ w PrastutyitM .1. Gfid.it-łckkn, w H o u c * U  M. 'Łymirtki !«■,»! 
w RadKi«ehowip A. Jaśkiewicz apt., w K«h;tłyaie IlUweh Lirbreieh, w lladuwcach A, Oweiwii dpi., ' 
w |Wiuauowie W. Waj i jus kiego apt., w Rceiii,i*u'ie « A. Kalinowskiego aj>t., w Samborze i*iotf 
(iailhofer apt-. w âuok.a Jan 'Attrewie* apt., w 8adog*r*e Damian Rabinowie* apt.. w ^lani- 
ąfawowle Ferd. Hteeker apt., w Stryju ‘A, Diągowaki apt., w 8ue*awrio Juliaa Ficbort apt., 
w fir.emrowej W. Hein* apt., w Sedzisaowie Jan Mizerski apt., w Tarnopolu P. Jamrogiewiez. 
apt., w Tarnowie E. Rank apt., w Ustrzykach Jul. Riedl apt., w Wadawiench 8. Kurowski apt./ 
Jałw eszczykrtch Jakób Negrust apt., w Złoczowie O. Fadeobecht, w Żółkwi Juliusz Nahlik w; 
Znrawnie J. Tomaszewski aut

FOSFORAN ŻELAZA
P. L E R A S , Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.

Bardzo dobrze ię nadaje do temperamenloo iniody-ji p*nf*?nek iWmtnych, których 
rozwoj ciaia ł^t trudny, lub został spóźniony, dla pań cierpiących n* niaznotine hol*dci 
żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławow lub brftku regulArności, 
ala dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
i «  ̂ -w d4r..,«4 k'*.o działający, mogący być zniesionym przez n&jdellka-

S «• ® i B -  & J  
I 2 . 2 I S-5 ja "  , ’S 6  B 4  •
S T S -g a -S g ^ ^ a  z & m

-  m ™A

Woda do ócz
Homerśhausena,

oryginalna, wyrobu Dr. G e i s s  w 
w Aken, najpe jaiejszy śł<"*^ s u 
wzmocnienia >eokr lahione% ■ 
tudzież utrzymywaniu ócz w stanie 
zdrowym znajdnie się na układzie 
w »| tece pod gwiazdą

P i o t . a  A j:k o l a s c h a
9058 w e  L w o w i e .  !-■ ?

»  - e s S f c w r l t ,

*M r

ta«BCłll
lttro

Hed.:ibr*B u

ta*.
„ m t  . -R in iW u ft  lń < *  CikiąetiMi tlili* ws* 

iMiMfkMMąCWmfM

J a r u /n  zh  * V  g .
K arafio łj . . , .
Ftiarepj ... ,
Kapusty głowiasU-j 

„ włoskiej .
Sałat7  iwioe
OeboM ńirą . . . .
G ra ._ i ń  iola pół kilo .
T istrisski .
0g4rk'' i  t • V y .
Rtodkiffftkł . . . .  

J lartfc^^-, . . . .
róluą . . . .  

ąąrAki. tfikiowe 
’||{u|nri iółt-i 
kslony  i Kawony .
Arbnzy . . . .

S A -  Zioła kuchenne oras wszelkie inno 
tn nie wymienione nasiona poleca gwaran
tując za iełkowanie.

i belin Adam

gospodarniele za 5 0  kilo
Lucerna francuzka . . 64 zł.
Koniczyna czerwona . . 25 „

„  biała . . 50 „

Tymotka czysta . . . 20 „
Raygras angielski . . . 0 7  „

„I irniicuzki . . . 40 „
Marchwi pastewnej . . 45 „
Buraki pastewne 40 ,
Koński -ąb . . 18 „
Groch poluy . . . .  7 „
Wyka czarna . . . 4 „
Rzy Itiianka) • . 7 „
Esparcętta . . . . 22 „
Mieszanki traw iraz wszelkio inne trawy 

i nasiona gospodarskie.

Wilhelm A d si
w e JL w o w le , ' f 'j v 1 w e L w o w ie  y

przy p l a c u  M & r j & c k i m  Nr. 10. n a p r z e c i w  h o t e l u  E u r o p e j s k i e g o .
Cebniiei u-sion wraz z instrukcją co do zasiaria tejże dołącza się do każdego obstalunkh.

2213 5 6

z niedokrwistości. Skuteczny, szybko . . . .  w .  . _____ ____ ____________________
tuiejsze żolądld, śradelc ten ńle sprawia ani zatwardzenia", ańi nie dział ’ i ckodllwie i zęby. 

-  przymioty, dla któryeh użyeie jego zalecają lekarze.
Dla u nt lenienia licznych fałszerstw 1 naś adownictwa, żądać abi temcel rządo-

marka

Oto'

Skład w Lwowie w aptekach pp. ł\ Mikolascha. Z. Ruclters. i J. Beisers

L. 342? ei 1&78

Obwieszczenie licytacji
L. 3423 ex 1878.

Lizitations -  Kinimactaiig
celem wydzierżawienia folwarku „Siedliska Jezuickie" w obrębń oehufs Verpachtung des, im Bert ibe 
państwa funduszu religijnego Uszewskiego tia cżas od 1. października Uszew gelegenen Mayerhofes „Siędliską Joli 
1878 do końca września L8S7, odbędzie się dnia 29. kwietnia 1878 rJyom 1. October 1878 b5“ nclusive 30. Septembai'

der R  digiionsfonds Herrscbaft 
e “ ąuf die Osue 
1887, wird am 29

c. k. galic. Dyrekcji lasów i domen w Bolechowie publiczna licy- 
j«  oomocą ofert pisemnych.

April 1878 eine schriftliche Offertyerhandlang bei der k. k. Forst- 
& Domanem Direktion in Bolechow abgehalten werden.

Dobra
fuaduszu
religijn.

Gmina Folware

Przestrzeń grantów dzierżawnych
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ogrodów grunti .r 
ornych łąk past- ziemi 

wisk nienrod. Garten Aecker Wiescn Hut-
weiden

Banarea
nnprod.
Boden

H e k t a r ó w złr. ct. H e c k t a r zlr. ct.

Uszew Siedliska Siedliska 0 .UJ 134'6l* 23-Tnj 2 5 -ji ', 2 0 0 0 — Uszew Siedliska Siedliska 0 .U j
|

134.16S| 4.JJ! 23 75, 25 .i16 20 0 o j—

z.nakomitłł powodzenie

Główne uftrnnki licytacji 1 dzierżawy.
li y>:- ij S ' •> » j t

1. Czyęaz dzierżawny spłacać należy w ratach kwartalnych 
z gÓrT.

2 tanoją dzR.-żawną złożyć należy w wysokości półrocznego 
i z y w n  dZiLor^waagg! i yystawić dokument kaucyjny sądownie lub 
łotarjaJnię leg ilizowany.

3- K»uCję hjyotelcaroą wyklucza się.
4. Dzierżawi n nje przyznaje się zniżenia łub opnstu czynszu 

pod żadnym warń„kiei i dzierżawca zrzeka się zastosowania środ
ków prawnych z §. 234 ust, cyw. z tytułu pokrzywdzenia nad po
łowę wartości.

6' Licytacja odbędzie się zapomocą pisemnycn otert, które 
mają zawierać wadium 10*/, oeny ofiarowanej, okres i przedmiot 
dzierżawy, imię i nazwisko, tudzież miejsce stałego zamieszkania 
oferenta i ofiarowaL. cenę liczbami słowami. Oferty mają dalej za
wierać oświadczenie oiere ta, z* n*u warunki licytrcji i dzierżawy 
dokładnie są znane, i ±r in dę bezwarunkowo poddaje. Oferty ozna' 
czone zewnątrz ,iako bi 'erty na dzierżawę folwarku w Siedliskach",

dla

ieit 1862* 11-182

Mączka ryżowa
przygotowań, z Bizk mtem
tćf o działa , iizczęśliwie u» «kórę 

nled > itr.— .« UB .. -wtale Ie 
'1 * 1 * ' ■"■flajr ... <i

świeżośćCterZe n a t u m m ą

U H  F A Y
Muyaeyn Perfum m> Paryiu 

9. na ułlejr de t Paix, 9.
D ęstić miiżna,w magazynach gajaęte r» 

pp. Kamila 8t ‘ j  owakiego, Leona Fein- 
tticha K. Bayi r a  i lyeona, w skłam ie ' Y  
MiLolajcŁa Wń Lwowie,- w Ci.om;7we?h''w 
aptece T . Golichowsk:egc

I właścicielo

Preparaty weterynaryjne
wyi obu F ra u ciw E k a  J a n a  K w l z d y ,  aptekarza w l i o r n a i i -

zamianowanego przez najwyższy uiząd ocbiajUtrzow.-’^I iu r g u ,
J o g o  M o ś c i

Die weseotllchen Liuitations und ^achtbedin^ Jss.
1. Der Pachtschiiling ist in autizipativen Quartalsratćn einzu- 

zahlen.
2. D:e Pacnt « . Łioi. ist in der Hohe des halbjihrigen Pacht- 

schillings żu erlegen ńnd dąfttjjes eine notariell oder gerichtlich le 
galisirte Widmungs CJrkundr auszustelle,.

3. Dit Hypothekar Cautipa ist ausdruKlich ansgeschiossen.
4. Dem P&chte. wird nnter keiner Bedingung ein Pachtzins 

ErmM,s8igung oder ein PachtzinsnacMass zugeatanden, und dsi Pfich- 
ter rerzicł,tet ausd iklich tuf das im §. 394 a. b. GL B. erwahnto 
RechtsmTtte] wegeu verkiirzang iioer die H«-l(tc

5. Die Ye-handlnug wird mittelst schriftli^dfer Of“ vte itnttfi uen, 
welche mit einem . .diun. iń der H oh e  yon 1 0 %  des angeboi nen Pacht 
schillings belegt sein mussen, die Pachtyeriode, cle achtgęge Sn,s id deu 
Vor und Zunamen des Oierenteu sov. ie iesśsen stftndigeu Wohnsitz und 
den offerirtpn kuboth in Zif/ern and rten ausgedriikt ehthalten sol 
ler Die Offerten miissen feruer dię ąasdrukliche Erklfirung des Offeren- 
ten ehthalten, dass ilim die IJjizitaźiomi ttnd Pachtbedingnisse genau be 
kanht sihd, und dafco er siei. deaselben Ubuedingt unterwirfr„ Die mit er 
Aufschrift „Oierte zur Ofertverhandlung fur die Pachtung des Mayerho-

ce irza 1 królu, c. k. dostawcą dWom,
"yrobów weterynaryjnych.

D o p . F ra n ciszk a  J a n a  K w izd y  w  K orneu bu rgu .
Używam od blisko 20tu lat pański c. k. konces. Proszek kornoumir 

sti dla bydła, i osiąguęlam -/a pojnocą tego środka w : ozoiaitócb wypad
kach tak wielkie re/ultaty, ie  czu. się być spowodowanym donieść nauc 
w krótkości o dośaiadczeuiacb, które poprzód jako naczelnik szA jd ł' u ł ua 
koniach, a poniżej jako gospodarz na koniach przy gospodarstwie p Wy
nikał.

Nabrał urn przekonania, łe  Komenburski proszek dla bydia bardzo 
dobrze dziata na kaszel i krtań, sprawia radysalue przeczyszczenie krwi i 
rozrzedzenie seków, rozwidniając lai idrwo, usnwając zarazem z organizmu 
ws/.ystkie zepsute soki i nieczystość-. Tak jak ten proszek n młodych kom 
rozcieńcza krew i takową przeczyszcza, tak a starszych zwierząt wxp>*enb. 
trawienie żołądka i khzek tak dalece, że pokara: ipożytj przydaje’  się "W 
wsz; Akii m organizmowi, Przeto nabywają stare zwierzęta wytrwałości, wy
dało .lei, zyskują na powierzchowności i wyglądają młodo.

U Jtoui, które barazo mocno na kolki cierpiały, znalazłem, że zaraz 
w początkach przy zadaniu Proszku kortieuburskiego dla bydła kolki sie 
zmniejszyły, słabiej występowały, a w końcu przez ciągło zadawanie lego 
nieoszacowanego proszku zupełnie ustały Brak apetytu do jedzenia nstajy 
przez domięszanie garści tego proszku do pokarmu, i miło widzieć, jak 
to dobrze czyui zwierzętom, jak wesoło wyglądają, stojąc przedtem smu
tnie przy żłobie.

Moje na dlugoletniem i g untownem postrzeżeniu oparte zdanie zmie
rza do tego, że każdy posiadacz bydła; powinien codziennie mała garść za
dawać swoim zwierzętom tego proszku, każdy bowiem wkrótce p~ .ekona się, 
żc trwale i regularne zadawanie Proszku korneubnrskiego dla bydła p■-dy
ni eść musi korzyści.

Bisamberg. 31. maja 187 7 2193 l - - 1
■ Tkief Dabseh,

c. k. rotmistrz emeryt, i burmistrz

D o  p a n a  F ra n c is  *ka Jana K w izd y  w  K o rn eu b  u.
Zadawałem pański JCorueuburski proszek dla bydła w mejej oburza 

: idzic—awionej, a szczególnie krowom przed ocieleniem, w skutek ę. 
oąiągj nadzwyczaj pomyk ue, rezpltaty Tego rokn zaprzestałem i
wanie tego proszku dla bydła, i muszę z Dołem se-ca stwierdzić, żfi *-T >z 
tć 'Zaułćchani. cieiohie kilku krów i ich czyszczenie się, barJzrr' jai tem 
ucierpiały, niemniej i podój, pomimo lepszej iszy nie był tak w^dętuy 
jak w poprzednich latach, kiedy używałem pański Khre ibń ig jkb p 
dla bydła.

Ażeby w przyszłości zawarować się od złych sk” fków, upras fam 
niezwłoczne przysłanie mi 70 pakietów tego proszku dla byd ła ..

Seibersdnrf, 22. grudnia 1877 . < l ó x e f  Z e u r a k .

wnh66 m e ty  do i- k. Dyhfklji iksów i domen w Bolechowie naj sg iu s  1 veriehepe Oferten, siad bei der galiz. k k. Forst und
dalej do dnia 29 kwi itria godjiny lOej rano.

6. SI irb >astrz.ega ź-ooifc pr.wo Tolnegu wybo.u mięazy ofeyen 
tami, ber u* wysokość Afiarcfwanego czynszu dzierżawnego.

7. ak t licytacyjny obowiązuje dzierżawcę od chwili wniesienia 
oferty, irA a&arb^od dnia doręczeni, zawiadomienia dzierżawcy, że 
ofertę jego przy ^to i ^zj.erż ,wea zrzeka iię tdw oła... ćiiny pod 
nej jakóteż 'm m p fk  w '§ . ?62 p. nst. cyw. postanowionych co dc 
przyjęta przyrieezdwi  Rńśztę warunków pj.ożn^ pr^0jizać vr, cem,
króL galie D yreąpji, j,’ ^ p e n  w Bolechowie lnb w c. k. Za-

ie la. 9w i lornea w Uązwiu.

0 . k ^aUdjjska Dyrekcja asów i oomen.
Bolbenów dnlt 28 m&xoa 1878.

Domknneu Direktion in Jolechow spAtrstens bis 29. April 1878 10 Uhr 
Vormittags zn ib e n  eichen.

>. Dat. K* ar behdlt sich die freie Wahl zwischen den Ofcreuten 
Tor, ohne Rucksicht auf die Hóhe t|es ofiferirten Pachtschillings.

7. Der LizitationsaKt ist fiir <$<- Pacbter rom Augenblicke des 
eingebrachfen Oferts, ftlr den Pachtare^br hingegen vom Tage der Zu 
stelhing łe j Bescheides an den I  .cętęy, das» si" Ofert angenommen 
worden ist rechts verbindlich. Der P^ithter yerzićhtet ausilrtiklich aof 
Riicknahme. des angebotenen PachtscuiiUngs, sowie anf die im § 86 2  a. b. 
HvjB. festgesetzten Tarmir sn zur Anł|ta$me des Yersprechens. Die iibri- 
gen Bedingnisse konnen hierorts,.od|i bei der k. k. Forstverwaltung 
i z Usze.w ejflgpgeben werden.

K. K. gaiiziscńe ^orst und Pomaenen Direktion.
Bolechow am 28. Marz 1878. 2249 1-  3

We L ir o w i* * : Konstanty Iikierski apt. P. Mikolascha apt. J. 
apt. Zygmun. Ruck; l dnv:i Tomanka), Jakuba Piepesa; Władysław 
apt./ w handluSt. MarKewicza; w K ra k ow ie  M. Jaworu-ki w rynku

P ra w d ziw e w yroby  w eteryn a ry jn e  są do nabycia
Mikolascha^ apt. J. Beisora 

"a Topy," 
rynku gł. katu,

Kirchuiajera , tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są skład- 
urządzono, które od czasu do czasu dzienniki polskie podają w egło**«a.»

D f T O f i F T f H r O  D la zawarowan.a f  przeciw fałctowaHiom-
JL X  SU tJO  UX O g a u  uprasza się na to .aczyć, ii oiyn restytu- 

cyjny Franciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdzi y , który t. k wyłą
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeb- go przem eniać i  nn-ńii podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się a  to r ragę. iż na kaJooj etykiecie oroiui t koi 
neuburskiego, moje n ifcj zamieszczone u oiske na-isane czerwoną fó ro tf  r ię  
znajduje, uwalam przeto za mój bowiąze* •uwić. lo/i.ić, ie są w “ andaz '  ^su
wane 'rodH, które złożone są z .bezskutkującycn i nawet szkodliwych 'rłgre- 
djencji, p. ed zakupnem których ostrzegam.

' H f *  H t o b y  m l  ł a l a i e r z a  i r s k a z a ł ,  k t ó r j r  u z d a  
ż y w a  sasej m a r k i  >ek r o n n e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  i  ̂T -*  il 
p o d c i ą g n ą ć ,  e t r z y i u a  « y M t g f o d z e n l e  d o  5 0 0  tir,

?S«5S*--«
J . lJ O b rią u a Ł i Orotpan OdpowieilMalny redaktor Jań Tlnhr^ańzki, Z  drukarni BGazety Narodowej" pod zarządom A* Skorla


